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Kraków, 
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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Pocztą w Państwie Austryackiem 


9.0.0 08.050009. 0.070 0-00 0.0 


» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


Prenumorata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Hufsty z pieniędzmi i prze- 
y boży 4 na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi 

w Krakowie. — /asł 
niefrankowanych nie przyjmuje się. — Mtękopisma nadsyłane Reda 


na cały rek | na kwartał |na 1 miesiąc 
SE 24 zła. 6 zła. | 2 zła. 50 o. 
32 zła. 8 zła. {$j 3 zła. 


reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opite pocztowej. — 


cyi niezwracają się, 


lecz bywają niszczone. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na miesiąc Sier- 
>. PEMOOROWEWEEEE . złr, 2:50 
Od:1go Sierpnia do końca Września „ 5— 
ME" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
"ostatniego dnia w miesiącu. 


iome Mreków 31 lipca. 

Osobliwe zjawisko przedstawia Francya. 
W chwili, gdy interesa wszystkich państw 
europejskich, nawet drugiego rzędu, są 
mniej więcej kwestyą wschodnią dotknięte 
i uwaga powszechna w tę stronę zwraca 
się, Francya, o której powiedziano niegdyś, 
że gdyby chciała, bez jej woli żaden strzał 
w Europie paść nie może, zajęta jest wy- 
łącznie zapasami stronnictw. Nie idzie już 
tam o wielkość państwa, o jego powagę, 
o jego nawet siłę, lecz o to jedynie, które 
stronnictwo i który tego stronnictwa odcień 
stanie u steru rządu. W ten sposób Fran- 
cya przestała istnieć dla Europy; neutral- 
ność jej jest tylko zasłoną jej nicości po- 
litycznej, a jeżeli mimo tego, zajścia jej we- 
wnętrzne mogą jeszeze obudzać zajęcie pu- 
bliczne za jej granicami, to chyba przez 
nawyknienie oglądania się na nią, oraz z tej 
przyczyny, że brak Francyi w politycznym 
składzie Europy daje uczuwać próżnię, że 
przez jej ubytek Anglia została osamotnio- 
ną a Turcya pozbawiona opiekuna i obroń- 
cy, upada pod ciosami, które przed dwu- 
dziestu z okładem laty odwróciła od niej 
Francya. 

-Marszałek Mac-Mahon, naczelnik rządu 


francuskiego, w przemówieniu swem w Bour- 


ges d. 28 lipca oznajmił, „że pokój jest 
najpierwszym celem polityki francuskiej*. 
Słowa te nieoznaczają polityki pokojowej, 
jakiej niekiedy interes państwa wymaga, 
ale znaczą bierność, zrzeczenie się wszel- 
kiego prawa zabierania głosu, gdy idzie o 
rozstrzyganie ogólnych spraw międzynaro- 
dowych. Niemoże nawet Mac-Mahon powie- 
dzieć o Francyi, co powiedział ks, Gorcza- 
kow o Rosyi: La Russie se recueille, ani co 
powiedział ks. Bismark: że Niemey niema- 
ją bezpośredniego interesu wdawania się 
w sprawę wschodnią; gdyż Wschód prze- 
stał obchodzić Francyę, a cała działalność 
rządu francuskiego i jego naczelnika wy- 


mierzoną jest jedynie i wyłącznie przeciw 


stronnictwu radykalnemu. 

Błąd, który popełniło ciało prawodawcze 
francuskie, stwarzając siedmioletnie prowi- 
zoryum, sparaliżował na siedm lat wolny 
ruch rządu. Jakakolwiek forma rządu, mo- 
narchiczna czy republikańska byłaby się 
wtedy przyjęła, mogłaby się rozwijać na 
legalnych podstawach i pewien system przy- 
jąć. Siedm lat zostawiono na experimenta, 
po upływie których wypadnie wrócić, zkąd 
się wyszło, do wyboru formy rządu. O- 


Część literacko-artystyczna. 
OBRAZKI KULTURKAMPFU PRUSKIRGO 


z własnych wspomnień skroślił r 
ksiądz Banita. 


(Dalszy ciąg). 
VI. 

Wyrok sądu apelacyjnego miał mi znowu otwo- 
rzyć drzwi więzienia. Prócz tego trzeba mi się 
było przygotować na inną ewentualność. Wspo- 
mniałem, że w sądzie powiatowym toczyły się 
przeciw mnie procesa 0 sprawowanie różnych funk- 
cyj kapłańskich, a to mogło spowodować wydale- 
nia moje z parafii. Wedle bowiem $ 5 prawa rze- 
szy niemieckiej z 4 maja 1874 r. 

Osobom, które z powodu wykonywania funk- 
cyi urzędu kościelnego powierzonego im wbrew 
przepisóm prawnym lub przez nie objętego , do 
Śledztwa pociągnięte zostały, móże władza poli- 


„cyjna po wytoczeniu śledztwa aż do pra- 


womocnego ukończenia procesu zabro- 
nić pobytu w pewnych okręgach i miej- 
scach.* 

CY ten paragraf jak w ogóle cała ta usta- 
wa skazująca np. w $ 1 wiernych kapłanów na 


wygnanie i pozbawienie obywatelstwa świadczy | p 


wymownie jak niegodziwemi środkami chciał pru- 
ski kulturkampf złamać opozycyę duchowieństwa. 
Największego bowiem zbrodniarza nie wydalały 
prawa pruskie z kraju, względem zaś księży, któ- 
rym jeszcze nie udowodniono winy i tylko proces 
wytoczono, nie cofnęli się potomkowie Krzyżaków 
przed tym środkiem barbarzyńskim. 

W tydzień po powrocie z więzienia otrzymałem 


-z biura landrata rozporządzenie naczelnego pre- 


zesa Giinthera, że w skutek śledztwa wytoczone- 


jpoe budowę organizmu państwa i spółe- 


twarte wtedy drzwi wszystkim kandydatom 
do tronu i wszystkim stronnictwom do wy- 
boru nie osoby prezydenta, lecz do posta- 
wienia zasad przyszłej konstytucyi, nie z0- 
stały zamknięte, lecz są tylko strzeżone 
wzajemną nieufnością, podejrzliwością, nie- 
nawiścią. 

Jeszcze nie ubiegło siedmiolecie, a już 
nadchodzi chwila rozstrzygająca: przyszłe 
wybory mają bowiem dać Izbę, której przy- 
padnie orzec o formie rządu. Każde stron- 
nictwo liczy swoich wiernych i każde sta- 
je do boju. W Ameryce, kiedy szło o wy- 
bór między dwoma obozami, wiedziano, że 
nie przychodzi rozstrzygać o formie rządu, 
ani o konstytucyi, lecz jedynie o to, z ja- 
kiego stronnictwa wyjdzie prezydent, któ- 
ry rządzić będzie cztery lata, a więc do 
jakiego stronnictwa będzie prawdopodobnie 
należał gabinet. We Francyi zaś walka to- 
czyć Bię będzie o to, czy kraj ma być re- 
publiką i to umiarkowaną albo radykalną, 
lub też monarchią mniej więcej absolutną 
czy też konstytucyjną i jaka dynastya za- 
giadłaby w takim razie na tronie. 

Marszałek Mac-Mahon w mowie swojej 
w Bourges wystąpił nie jako prezydent 
konstytucyjny, lecz jako. obrońca gabinetu 
obecnego, jako przeciwnik zarówno radyka- 
lizmu jak legitymizmu, jako strona w przy- 
szłych walkach wyborczych. A jednak kon- 
stytucya naznaczsjąc siedmiolecie jako ter- 
min rządów osobistych, postawiła go ponad 
stronnictwami i chociaż: pozwoliła mu po- 
wołać jedno ze stronnietw do władzy, wsze- 
lako nie wskazała mu, czy ma przygoto- 
wać republikę i jaką, albo monarchię i ja- 
ką. Wprawdzie mówi on o zamiarze zsze- 
regowania pod swoją chorągwią ludzi „po- 
rządku“ wszelkich stronnictw, ależ zaró- 
wno w autokratycznej Rosyi, jak w repu- 
blikańskiej Ameryce rząd tłumaczy sobie 
po swojemu „porządek“; nie było zaś przy- 
kładu, aby ludzie różnych wyznań wiary 
politycznej i różnego zrozumienia układu 
spółecznego i różnej formy rządu, mogli 
działać razem i wspólnie; mogą oni wpra- 
wdzie służyć krajowi pod rządem nawet 
takim, który im nie dogadza, ale nie mo 
gą pracować nad jego utrwaleniem i uwie- 
cznieniem. Niekiedy łączą się z sobą na- 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, ale 
takie połączenie może następować w łonie 
gabinetu albo nawet Izby, lecz nie w całym 
zbiorowym tłumie wyborców. Czyż legity- 
miści mają wybierać orleanistów a orleani- 
ści bonapartystów, skoro przewaga jednego 
ze stronnictw w Izbie będzie rozstrzygać 
o przyszłym nie składzie rządu, ale w o- 
góle o przyszłym rządzie i o jego formie? 

Liberalizm umiarkowany, do którego Mae 
Mahon przyznaje się, nie ma właściwie gra- 
nie określonych i jeśli może służyć za no- 
menklaturę dla odcienia parlamentarnego, 
nie jest wszelako zasadą, żeby na niej 0- 


go mi przez sąd powiatowy w * o przestępstwo 
praw majowych, jestem na mocy $ 5 ustawy z dnia 
4go maja 1874 r. wydalony z dwóch powiatów. 
Landrat przesyłając dekret banicyjny zawiadomił 
mnie, że w trzech dniach mam opuścić dobrowol- 
nie parafię, gdyż w przeciwnym razie w sposób 
przymusowy będę wydalony. 

Mimo tej groźby postanowiłem wytrwać na po- 
sterunku. Przygotowałem się zaraz do podróży — 
i czekałem. 

Wieść o mem wydaleniu prędko rozeszła się po 
parafii. Oburzenie, żal był wielki. 

Upłynęły trzy dni, upłynął tydzień spokojnie. 
W niedzielę pożegnałem w kościele mych para- 
fian a płacz i wzruszenie ich udzieliło się i mnie, 
i niedokończywszy kazania, opuściłem ambonę. 

Po 9 dniach nareszcie przyjechał do wsi žan- 
darm, ten sam, który mi przed kilku tygodniami 
miał towarzyszyć do więzie nia. Nie przybył 0n 
zaraz do mego mieszkania, lecz chciał się przez 
inne osoby dowiedzieć, czybym dobrowolnie nię 
opuścił parafii, a w razie niezgodzenia się na to 
zy wał, kiedy się ma stawić. w mem pomie- 
szkaniu. zda 

Odpowiedziałem, że dobrowolnie nie wyjadę i że 
żandarma oczekuję o godzinie 3ej. pó południu. 
Chciałem bowiem, aby lud naocznie się przeko- 
nał, jak rząd szczycący się tolerancyą i równou- 
prawnieniem naigrawa się z ich uczuć i przeko- 
nań religijnych. z 

Parafianie coraz liczniej poczęli się gromadzić 
rzed mem mieszkaniem. Około godziny 3ej ze- 
brało się osób trzysta. Drzwi do mego pokoju 
nie zamykały się, bo każdy chciał się ze mną po- 
żegnać. Musiałem użyć wszystkich argumentów, 
by niedopuścić demonstracyi przeciw żandarmowi 
i zapobiedz jego znieważeniu. 

Żandarm u naszego ludu nie ma miru, to też 
łatwo sobie wyobrazić, na jak wielkie niebezpie- 
czeństwo w tej chwili narażał się ten wykonawca 
„wyższej woli“ rządu. . SĘ w. 

Ž uderzeniem godziny 3ej usłyszałem w- sieni 


cznych urządzeń. Dla tego mógł Juliusz 
Simon, który jedną nogą stoi w obozie li- 
berałów a drugą w obozie radykałów, być 
jakiś czas prezesem gabinetu pod rządami 
Mac-Mahona, chociaż ten odpycha radyka- 
lizm. Mowa też Mac Mahona miała być pro- 
gramem, a jest tylko zanegowaniem rady- 
kalizmu i legitymizmu; cechuje ją także 
indiferentyzm religijny już przez samo wy- 
parcie się pomocy duchowieństwa. 


Na nasz artykał, potępia, myśl organizowania 

„mężów zaufania* i odlana Z, = wa naro- 
dowej, cdpowiada nam Dziennik Poznański x tą przy- 
zwoitością, która go wyróżnia od dzienników lwow- 
skich i dozwala prowadzić dalej dyskusyę. 
, Dziennik chce nas przekonać o swojej trzeźwości 
i wypowiada zdania, które w całości bylibyśmy skłonni 
podpisać, gdyby do nich nie dorabisł wręcz pizeci- 
wnych konkluzyj. Pragnie on uspokojenia opinii, czuj- 
ności i trzymania pa wodzy gorętszych i młodszych 
żywiołów — i dla tego bije na alarm. Oświadcza się 
za legalną drogą i legalnemi tylko pragnie działać 
środkami — i dla tego odsądza posłów od steru spra 
wy publicznej. Oświadcza się nawet przeciw samo- 
zwaństwu, a chce postawić organizacyę mężów zau- 
fania, których najwyższa władza byłaby uzurpecyą i 
pie miałaby legalnej podstawy. Chce utrwalenia je- 
dności i ufncści, a łączy się z anarchistami i po- 
twarcami lwowskiej prasy, miotającymi obelgi i sze- 
rzącymi waśń i zamię:zanie, 

O co chodzi w tej wrzawie, która trwa od kilku 
miesięcy ?_jaki cel tej kampanii przeciw delegacyi pol 
skiej w Wiedniu, całym stronnictwom i wszystkim 
mającym jeszcze powagę w kraja? Kampanię tę dezor- 
ganizącyjną Dziennik Poznański prowadzi 2 pozora- 
mi umiarkowania, pisma lwowskie z brntalstwem i 
bezczelnością, wzgardę tylko mogącą wzniecać. W ten 
sposób chcianoby kraj przygotować wobec ważnych 
wypadków europejskich. 

Najsilniejszy atak okrom dziennikarstwa konserwa- 
tywnego, zwrócony przeciw reprezentantom kraju, bo 
kreba, aby ustąpili, lub poddali się „mężom zau- 
ania. * 

Pierzsi wystąpiliśmy przeciw milczeniu delegatów 
naszych w czasie rozpraw w wiedeńskiej Radzie pań- 
stwa nad kwestyą wschodnią. Nie o to chodziło, aby 
podnieść z trybnny parlamentarnej sprawę polską, dla 
której w ówczesnem położeniu nie było warunków, sle 
aby naznaczyć stanowisko Polaków. Milczenie dele 
gacyi mogło mieć ważne powody dyplomatycznej na- 
tury, 


było jednak błędem wobec kraju, bo otwarło 
usta kanc gą dą 
nia delegacyi, ale 


Pojmujemy krytykę postępowa- 
a ka = jakiej zasadzie odsądza 
dziś Dziennik Poznański wraz z innemi pismami tego 
samego kierunku, jedynych naszych przedstawicieli 
od peozzcheictna, aby ster oddać jakiejś nieznanej or- 
pi 
Słyszeliśmy zarzut, że reprezestacya galicyjskie į 
poznańskie są tylko peoa, a ztąd wnio+ 
sek, że inne prowincye polskie pozbawione legalnych 
organów uprawniają do reprezentacyj improwizowa+ 


nych. ; PER 
Wygodna to teorya przemawiać w imieniu tych, 
którzy mówić nie mogą i przyznawać sobie mandat 
za kraj pogrążony w ucisku. Lecz nie; sprawa na- 
rodowa jest niepodzielną, 8 każda reprezentacya le- 
galna jednej dzielnicy, nie jest prowincyonalną tylko, 
ale polską. Gdyby tylko o interesa galicyjskie cho- 
dziło, posłowie nessi w Wiedcin nie mieliby powoda 
zachowywać milczenia wobec rozpraw nad kwestyś 
wschodnią. Dla tego jednak, że czuli odpowiedzial- 
neść za cały naród, ża wiedzi”li, iż ksżda słowo z ust 
polskich zaważyć może na szali niedoli i ucisku bra- 
tnich prowincyj, wstrzymali się od wystąpienis, które 
z resztą Żadnego nie wróżyło skutku politycznego. 
Od rozbioru, potęga,tych, 60 dążą do zagłady pol- 


brzęk pałasza i trzykrotne pukanie do mych drzwi. 
Na me słowa „proszę,* wszedł żandarm do pokoju: 

— Czego pan sobie życzysz ; zapytałem. 

— W imieniu prawa aresztuję księdza. 

— Protestuję przeciwko temu, i tylko przemo- 
cy ustąpię. 

— Bolesno mi, że tego ostatecznego muszę użyć 
środka, — i ujął mnie za ramię. 

— Panowie, odezwałem się do kilku osób bę- 
dących w pokoju, jesteście świadkami, że nie chcąc 
na większe narazić się nieprzyjemności, ulegam 
przemocy. 

— Dokąd mnie pan chcesz odstawić ? zapytałem ? 

— Na dworzec kolei w * 

Trzeba było natychmiast zabierać się w po- 
dróż. Dwa kuferki zaniesiono do powozu, który 
mi ofiarował p. A. Skoro lud spostrzegł, że wy- 
chodzę w towarzystwie żandarma, z płaczem rzu- 
cił się ku mnie: całowano mi ręce, chwytano za 
szaty, że ani podobną było dostać się do powozu. 
Podano mi kilka bukietów kwiatów, zaklinano 
mnie, bym wrócił do parafii, a ja, chociaż żal 
Ściskał serce, starałem się zachować spokój a na- 
wet zachęcałem do wię da 

Żandarm nie przeszkadzał tym objawom bole- 
ści i widocznie sam nawet był rozczulony. Pod 
szynelem biło czułe serce, które się nie mogło 
oprzeć wzruszeniu. Cześć ci poczciwy człowieku! 

Nie zaraz mógłem się wyrwać z grona żegna- 
jących mnie parafian. Nie chcąc jednak przedłu- 
żać pożegnania, aby nie narazić żandarma na 
prawdopodobne nieprzyjemności, dopadłem powo- 
zu: żandarm siedział już obok stąngreta. Lud 
rzucił się naprzód, pochwycił za koła. Stanąłem 
w powozie, chciałem kilka słów przemówić i udzie- 


lić błogosławieństwo, lecz tem większy rozległ się |nazwanego przez posła Richtera z Hagen „gadzi: | miejscowych. 

płacz i zagłuszył me słowa. newym* (Reptilienfond) w krótkim czasie doko- (Dalszy ciąg nastąpi). : 
— Jedź! zawołałem do woźnicy. nało tego przewrotu w pojęciach i w sumieniach 5 
Konie ruszyły z kopyta... kapeluszem jeszcze | niemieckich. Trudno uwierzyć, jakim omłotem za- 8 

przesłałem zgromadzonym ostatnie pożegnanie — silają dzienniki liberalne swych czytelników; jest ca > SĄ 
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skości, nie doszła do takiej w Earopie 
w obecnej chwili, nigdy czujność naszyc. 


pezomeg, jak 
wrogów nie 
była większą, a sprawa polska bardziej niepopularną, 


pozbawioną przyjaciół, coby ją szczerze poprzeć pra- 
gnęl:, natomiast zaś dokoła czyhają zasadzki i nie 
brak wpływów obcych, chcących raz jeszcze wyzyskać 
niedolę polską dla prostej dywersyi. 

Niechaj Dziennik Poznański, który ciągle się pia 
„00 robić?“ i oskarża delegacyę, że nie podjęła kwo- 
styi polskiej, zechce wskazsć jeden puvkt jasny w dzi 
siejszych zawikłaniach, do którego moglibyśmy zwró- 
ció nasze nadzieje, niech wypowie, dla jakich to kom- 
binacyj chce powołać mężów zaufania? Jest jeden 
tylko punkt jaśniejszy, jedyny w Earopie, który nam 
rzuca promień nadziei, lubo może odległych i na ten 
punkt właśnie zwrócona cała czujność legalnej re- 
prezentacyi galicyjskiej i tutaj straż interesów naro- 
dowych wymaga zjednoczenia i karności. 

Nieokreślony dyletentyzm polityczny, do jakiego po- 
wołuje Dziennik, nie zjednoczenie, ale rozproszenie 
dążeń i usiłowań pociągnąćby za sobą musiało, Dzien 
nik Poznański, który miał dosyć zmysłu: polii 
go, aby nie popierać legiorów polsko-tareckich i o 
ile sobie przypominamy, nie uznać reprezentacyi rap- 
porawilskiej, nie powinien przykładać ręki do roboty 
podobnej, ale bardziej niebezpiecznej, bo wewnątrz 
kraju. 

Jeśli szczeremi są jego zapewnienia, że ehce do- 
trwać na legalnym gruncie i legalne tylko doradza 
Środki, niechaj zaprzestanie nawoływać do agitacji, 
której wpływ psychologiczny i następstwa polityczne 
zbyt u nas pamiętne. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU: 


pz 


Lwów 30 lipca. 


Pi części j- 
p ui ankieta wić nie mogła, . aż 
tylko połowa „a i te dotąd slawa CH 
nie 


być zbadane i ułożone. i 
Drugą ią zadania był wniosek Dra Zyblikiewi- 
cza o zakładaniu kas zaliczkowych i udzielania im 
pożyczek z funduszu krsjowego. Co do tego wniosku 
komisya zgodziła się na to, że w wysobm i 


stopniu | nej. 
byłoby pożądanem dla rozwoja stowarzyszeń a dy 


kowych, aby kraj przyszedł im w pomoc pożyczkami 
R, emie aaa, nie mogła się jednakże zgo; 
na for pomocy, proponowaną przez-p: Zy- 
blikiewioza, Ñ. aby kraj udzielał pożyczki pat asdi 
a te zaś za pomocą kas założonych i. zarządzanych 
przez Rady „pws rozpożyczały owe fundusze 
między ludność, ponieważ sposób ten obarczyłby Ra- 
dy powiatowe czynnościami finausowemi, obcemi jej 
zadaniom, tak iż nie mogłyby im podołać. Ankieta 
natomiast orzekła w zasadzie,iż kraj powinien udzie- 
lać stowarzyszeniom pożyczki za pośrednictwem 
zakładu centralnego, którego zadaniem by- 
łoby pośredniczyć na własną odpowiedzialność mię- 
dzy krajem a stowarzyszeniami zaliczkowemi, bądź 
istniejącemi już, bądź dopiero powstać mającemi. Co 
do f.rmy takiej iostytacyi centraluej, komisya głów- 
nie trzy formy wzięła pod rozwagę. 
Instytucyi takiej mogłaby być nadaną forma po- 
dobna do Reiffeisena „Rheinische landwirthschaft- 


„O z tym ludem ojców Boże 
Nim w spoczynku głowę złożę ; 
Dozwól jeszcze siać i zbierać! 
Lub gdy nie dasz przy nim pożyć, 
Dozwól przy nim choć umierać 

I strudzone kości złożyć.“ 


W godzinę po wyjeździe byłem już na dworcu 
kolei. Pociąg odchodził dopiero za pół godziny: 
cały ten czas przepędzić musiałem w towarzy- 
stwie żandarma, który mi okazywał największą 
życzliwość. Skarżył się bardzo, że to jemu przy- 
padł w udziale ten niemiły obowiązek i zaklinał 
się na wszystkie świętości, że „wolałby stracić 
sto talarów, jak mnie eskortować*. Zapewniłem 
go, że nie mam doń żalu, bo wypełnił tylko swój 
obowiązek a postępowanie jego pod każdym wzglę- 
dem zasługuje na uznanie. 

Uczęstowałem go piwem, które. trochę rozpę- 
dziło czarne jego myśli. Na dworcu było. kilku 
mych znajomych Niemców ; ci widząc mnie w to- 
warzystwie żandarma, zapytali o przyczynę. Od- 

owiedziałem, że za to, iż płacę podatki i chcę 
być kapłanem wypełniającym, sumiennie swe obo- 
wiązki, rząd mnie skazuje na banicyą. 

— Unglaublich! — ist nicht moglich, odzywa» 
ły się głosy, ale wkrótce jeden Niemiec po dru- 
im się usuwał, by niesłyszeć niemiłej krytyki 
rządu. Już to Niemcy, w Księstwie Poznańskiem 
są wielkimi zwolennikami kulturkampfu, a cho- 
ciaż w niejednym przypadku uważali postępowa- 
nie z księżmi za zbyt surowo, tłómaczyli to je: 
dnak względami wyższej polityki, racyą Stanu, 
której wolno, a niekiedy nawet trzeba poświęcić 
sprawiedliwość i słuszność, Liberalne dziennikar: 
stwo tuczone pieniędzmi z rządowego funduszu 


polityczne- | d 


Prenumeratę przyjmują: 


CZASU* tudzież urzędy 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwsz, 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
HPołączenia do „Czasu (prospekta, ZR ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 z 
e. 0 


pocztowe. Miejscową prenumeratę k 
inseraty priyjają się a opisi 
raz 10, za zy e 
PE 


100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadsjącą 


pależytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 4łgłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
r ); w Wiednim pp. Hassenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
eie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
Berlinie, Hamburgu, Monachium i 
furcie n. M.) 


A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 


No erdze), G. L. Daube & Comp. (także 
Roter b Oatp. : d 


liche Genossenschaftsbank,* w którym to razie mu- 
spółka „polegać na ustawie Z p eg 1873 ża 
spółkach zarobkowych i gosp ch; — mogłaby 
dalej być Sar w formie spółki komandytewej 
lub wreszcie w formie PORANNA: Nie będę tu 
powita! argumentów, zawartego w Sprawozdaniu 
Wydziału krajowego wywodu Dra Bilińskiego, jedy- 
nie nadmienię, że ankieta osią się za tą osta- 
tnią formą centralnej instytucyi. Nadto przyjęta an- 
kieta na wniosek Dra Tadeusza - Skałkowskiego je- 
szcze inną formo. jako możliwą, a to utworzenie kra- 
jowego zakładu hipotecznego, który byłb 
zakładem centralnym dla stowarzyszeń 
i rysie i w udzielaniu im kredytu z fanduszów 
krajowych. Ponieważ jednak tak utworzenie zakładu 
hipotecznego jak i spółki akcyjnej, dłuższego może 
wymagać czasu, przeto uch ankieta na wniosek 
Dra Pilata doradzać Wydziałowi kcajowemu, aby 
do czasu utworzenia centralnej iostytuegi krajowej, 
udzielał stowarzyszeniom kilkoletnie, ratami umarza- 
jące się pożyczki z fandoszu krajowego po poprze- 
niem zbadaniu ich stosunków przez komitet cenzu- 


rowy. 
Wniosków tych Wydział krajowy jeszcze nie zba- 
dał i przedkładając Sejmowi sprawozdanie, zastrzega 
sobie przedłożyć na przyszłej sesyi ostateczną SWĄ 
uchwałę w tej sprawie. 

Równocześnie z traktowaniem tej sprawy w Wy- 
dziale krajowym i Sejmie była ona przedmiotem 
obrad na zgromadzeniach Związku stowarzyszeń. 
W r. z. zgromadzenie to uchwaliło polecić Wydzia- 
łowi swemu, aby zbadał sprawę utworzenia central - 
nej instytucyi, któcaby ułatwiła kredyt stowarzysze- 
niom zaliczkowym i gospodarczym. Na walnem zgro- 
madzeniu odbytem w marcu b. r, powzięto uchwałę, 
aby Wydział zawezwał okólnikiem rady nadzorcze 
towarzystw do oświadczenia się, czy życzą. sobie -u- 
tworzenia instytucyi centralnej w formie udziałowej 
i z jaką poręką, czy też w formie Towarzystwa ak- 
cyjnego lub spółki komandytowej. Po. zasiągoięcia 
opinii Rad orczych Wydział Związku miał po- 
rozumieć się z avkietą Wydziała krajewego i powziąć 
ostateczne w tej sprawie uchwały. W k tej 
uchwały walnego zgromadzenia, 5 towarzystw oświad- 
czyło się za formą akcyjną, 6 za formą komandy- 
tową, a 7 za formą udziałową z ograniczoną lub 
nieograniczoną poręką ; lwowskie zaś s szenie 
oświadczyło się za kółkiem żyrowem czyli kredytowem. 

Wczoraj odbyło się wyczajne zgromadzenie 
walne Związku stowarzyszeń przy udziale 27 dele- 


gatów; streszczenie zajmujących obrad nadeszię w 


liście następnym. / = < 


nag. wieść o nowej j gorao obilizacyj 
Przypominamy, iż przed odniami, kie- 
dy a bę Pa aee kryzys kawie i 
należy być przygoto 
nych epizodóF. 


saliśmy, że 
nie 


denblatt rozgłosił o 
sz i M aie Dziś 


Nareszcie pociag miał wyruszyć: żandarm za- 
pytał mnie, dokąd się udam, by mógł landratowi 
zdać raport. Odpowiedziałem, że wyjeżdżam w oko- 
licę Poznania, Żandarm zatrzymał się tak długo 
na dworcu, dopóki nie odjechałem. pIE è 

Od tej chwili rozpoczyna się me tułactwo trwa- 
jące już przeszło półtrzecia roku. Mimo bowiem 
wypłacenia sprawiedliwości pruskiej do ostatnie- 
go szeląga, nie wolno mi wrócić do parafii. 


Przytułek znalazłem w jednym domu obywa- 
telskim. Kilka razy wezwano mnie tu ztąd do te- 
go samego więzienia, w którem już odpokutowa- 
łem jeden tydzień. W ogóle więzienie moje trwało 
trzy miesiące. Była to stósunkowo niewielka kara, 
gdyż inni księża za te same penera niekie- 
dy na rok i dłuższy nawet czas byli skazywańi. 
Niektóre sądy odprawienie jednej Mszy św. ka- 
rały więzieniem do czterech tygodni. Sądy : wscho- 
wski, leszczyński, międzyrzecki, łobżenieki i gro- 
dziski Sr zz się wielką surowością v wyda- 
waniu wyroków. t HGWADYIONI BH 

Więzienie moje było teraz bardziej obostrzone, 
niż dawniej. Zakazano mi mieć światło "wieczo- 
rem, wyńoszońo na cały dzień łóżko 2 celi, abym 
na niem we dnie nie sypiał. Kilka razy w tygo- 
dniu sędzia śledczy odbywał u mnie rewizyę: je- 
dnem słowem starano się wszelkiemi sposobami 
mi dokuczyć. 4 

Swięta Bożego Narodzenia 1874 r. przepędzić 
musiałem za kratą więzienną ; vptynely mi: one 
smutno, bo nie było z kim się podzielić opłatkiem 
a nawet nie dozwolono mi odprawić w dzień Bo- 
żego Narodzenia Mszy św. Wspólnię z innymi 
aresztantami byłem tylko na Mszy św. odprawio- 
nej w kaplicy więziennej przez jednego z księży 


iczkowych 
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nie, lecz w razie niebezpieczeństwa kapitulować. Ma 
się rozumieć, że depu 
. powiedź, dowodzi to jednak usposobienia ludności jè *, 
tejszej mają do 


Opowiada mi to adjutant, 


-ani jednego prawdziwego jenerała, lecz ani oficera. 


2 
Siam takie jest ulubionem marzeniem bawiącego 


tu Midhata baszy, ale Austrya nie może popierać 
planów tureckich kosztem własnego dobra. 


przeciw Serbii, dalej ą pO 


i, za 
miały 
pra- 


g 


kosztują 


parę . tytułem spadku walorów 


ublicznych. 


b- 


Konstantynopol 18 lipca. 


Na miejsce Abdol Kerima ma być mianowanym 
sden z dwóch w Czarnogórze dowodzących marszał - 
w, Sulejman lub Mehmed Ali. Mniemam, ża wy- 
Dór na tego ostatniego. Jest to Prusik, po- 
‘dobno z matki Polki, w Berlinie urodzony. Przed 
wschodnią zbiegł że statku praskiego, na któ- 

rym majtkiem i przeszodł na maho metaniam 
warunkiem, żeby go Turcy nie wydali. W cza- 
wojny znałem go jako kapitana, odznaczał 
em, a później awansując, kształcił się teore- 
Jest to jedyny może oficer w armii ture- 


tralną pozycyę jen. Niepokojczycki, 
na 
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potrafią po 
mło 


ot ch 
wiano to Taten a 
zarozumiały jak ograniczo- 
ny Redyf nie chciał rad tych słuchać. Pomimo zu- 


, chociaż sprzeciwiali się tema ministro- 


w szkole wojskowej, miał kiedyś wyobraźnie o teo- 
ryi, praktykę znał także nieco, lecz nie odznaczał się 
bystrością mah przeciwnie cechowała go pewna o 
ciętałość, a jako zapalony myśliwy, opuszczał cza- 
sem armię dla polowania i rez w Azyi odebrał wsku- 
tek tego, strzelając kuropatwy, wiadomość o przegra- 
nej bitwie Baindyz. Tszok=szey (dziwna rzecz), 

poszedł dalej za postrzeloną kuropatwą. 
który mu przywiózł tę 


Savfet basza bardzo miły i łagodny człowiek, po- 
łen serca i charakteru, jeden z najwykształceńszych 
stanowi rzadki między dyplomatsmi ture 
ckimi wyjątek. Pragnął on pokoju, bo prowadzić tak 
wojnę jek ję prowadzono dotąd, uważał za samabój- 
stwo. Powtarzał ciągle, że niema w całej «rmii 


ich z zagranicy sprowadzić, myślał nawet © 
marszałku Bazainie, lecz Red; f sprzeciwiał się temu. 
W tej chwili nadeszła tn degesza od ludności tu- 
reckiej z Filipopoli do Suavi baszy z prośbą, by się 
udał do i zaklął go o zawarcia zawieszenia 
broni i dał czas tej ludności ucies przed neżami bał 
acemi, jak pi 


„do pałacu, ale naturalnie 
nie odniósł żadnego skutko. . 

Druga deputacya przybyła także dziś z Adryano- 
pola z petycyą opatrzoną podpisami całej. ludneści, 
, aby nie narażać m na  zniszcze- 


ta odmowną dostanie od- 


SZEJ. : 

Nasi 00. Zmartwychwstańcy z misyi bułgarskiej 
p li wszyscy, pozostali przy szkole i kościele 
tylko Francuzi i inni cudzoziemcy należący do zgro- 

ia. EBEŻ 


Sprawy", 


| mac braku zdolności w ministrze wojny, Sułtan | k 


tensz Kolczykiowicz z 
ku piechoty rr. 
wiakowski z pułku 
nr. 33; Karol Pompe z pułku piechoty nr. 3 w put- 
ku piechoty nr. 20; Edmund Zieleniewski w pułku 
piech:ty nr. 13; Alojzy Seliger z pułku piechoty 
nr. 41 w pułku piechoty nr. 
z pułku piechoty zr. 36 w 
Ignacy Wachtl z puika piechoty nr. 8 w pałka pie- 
choty nr. 9; Karol Prochaska z batalionu strzelców 
nr. 17 w pułku piechoty nr. 15; 
pułku piechsty nr. 30 w pułka piechoty nr. 40; 
Alfced Fucher Fischering z pułku piechoty nr. 30 
w pałku piechoty 
piechoty nr. 77 
Schuller z pułku piechoty 
nr. 20; Fryderyk Cartellieri z pułku piechoty nr. 
73 w pułku piechoty nr. 
ku piechoty nr. 11 w 
nold Rakowicz z pułku piechoty nr. 2 w pułku pie- 
choty nr. 9; Fryderyk Links z pułku piechoty nr. 
41 w pułku piechoty nr. 50; Karol Me; fort z pułku 
piechoty nr. 1 w pułku piechoty nr. 24; Józ:f Gür- 
tler w pułku piechoty nr. 36; Maksymilian Luft 
z pułku piechoty nr. 4 w pułku piechoty nr, 24; 
Wojciech Knicha z pułku piechoty nr. 75 w pułku 
piechoty nr. 45; Artur Stein w pulku 
13; Franciszek Stanek z pułku piechoty nr. 28 i 
Marcin Wierzbicki w 
pułku piechoty zr. 19. 


sierżanta obrony krajowój 
kancelistą w sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 


„Sprawozdanie 0 stanie spraw serwitutowych. 
po konieć czerwca 1877 r. 


Od początku ustanowienia władz serwitutowych aż 
po koniec czerwca 1877 r. zgłoszono 29,496 uzy- 
walności podlegających postępowaniu w myśl ces. 
patentu z dnia 5 lipca 1858 r.; z tych 892 używal- 
ności zgłoszono dopiero w ubiegłom półroczu. 

Qzólna liczba gmin, przysiołków, kolonij i sof. 
tystw, w których wykazano s użebność, wynosi 5386, 

Z pomienionej liczby -29,496 zgłoszonych służe- 
bneści załatwiono do końca czerwca 1877 r. 29,326 
z tych jednak pozostaje w zawieszeniu z powodu 
wniesionych rekursów mainisteryalny:h, nieoddahych 
skwiwalentów, lub niezłożonych kapitsłów wykupna 


157, tak że liczba załatwionych już ostatecznie spraw 


wynosi 29,169. 

Z końcem zaś czerwca 1877 r. 
twienia 170 spraw, z których jednak tylko *107 nie 
było jeszcze wcala pizedmiotem dochodźania, gdyż 
60 do 21 spraw wydano już orzeczenia przygotowa- 
wcze, a 42 spraw było właśnie w toku. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate 
cznie 886 spraw, z tych przeprowadzono w drodze 


pczostało do zała- 


ugody na korzyść strony uprawnionej 800 spraw; | 


rozstrzygnięto orzeczeniami ma korzyść strony upra- 

wnionej 18 spraw; a w 68 wypadkach odsądzono 

występujących z uroszczeniami do służebności. 
orzeczeń zapadłych na korzyść strony uprawnio- 


nej opiewa 15 na wykup, a 3 na regulacyę, zawarte 


ugody zaś opiewają wszystkie na wy 


kup. 
Zo względu na rodzaj używalności obejmują zała- 
oczu sprawy: spraw poboru 
drzewa opałowego 9; budulcowego 5; na sprzęty 1; 
prawa paszy 441; póboru płodów leśnych 2; innych 


twione w ubiegłem 


używalności 428. 

Jako wynagrodzenie za zniesione słożebności prey- 
znano d) końca gradnia 1876 roku gruntu 263,064 
morgów, 466 [C] sążni; w I półroczu 1877 r. 2,115 


razem przeto 1,078,271 zł. 98 e. 

Wykazano powyżej ekwiwalenta gruntowe obejmu- 
ją 156,848 m. 788, kwadr. sążni lasu i 108,331 
morgów 42, kwadratowych sążni pastwisk, łąk, 


gruntów ornych it. g. 


Sprawy- dotychczas nie załatwione rozdzielają się 
na pojedyncze starostwa w następującym stosunku. 

Najwięcej, bo po 13 spraw pozostaje do załatwie- 
nia w starostwie Zaleszczyckiem i Kossowskiem, 11 
w starostwie Niskiem, 10 w starostwie Tłumackiem 
i Mościskiem, 9 w starostwie Czortkowskiem, po 8 
w starostwach Sanockiem, Dobromilskiem i Stryj- 
skiem, a 7 w starostwie Borszczowskiem. 

W dwóch starostwach jest spraw niezałatwionych 
po 6, w jednem starostwie 5, w trzech starostwach 


po 4, w pięcia starostwach po 3, w sześciu staro- 


stwach pó Ż, w siedmnastu starostwach po jednej 
sprawie. 

W starostwach Ohrzanowskiem, Krakowskiem, Ży- 
wieckiem, Bocheńskiem, Limanowskiem, Nowosąde- 
ckiem, Grybowskiem, Bielskiem, Repczyckiem, Gor- 
lickiem, Krośnieńskiem Rolbuszowskiem, Rzeszow- 


skiem, Staromiejskietm, J3rosławskiem, Jaworowskiem, 


Gródeckiem, Żółkiewskiem, Cieszenowstiem, Katń'0- 


necziem, Buszackiem, Podhajeckiem, Przemyśl: ń- 


skiem, Bóbreckiem, Taraop łskiem, Zbarazkiem, Hu- 
siatyńskiem, Doliński am, 
myjskiem nie Żadnej niezała! 


ma obecnie już 
MBIAWI T (Gaz. Lwow.) - 


Pułkownik w stanie spoczynku Józef Weresżcżyń - 
ski, członek III klasy instytutu wojsko wego Elżbiety: 
Teresy, jako w ay A taj klasie otrzymał optó- 
źnione miejsce II klasy w tymże instytucie. 

Do landwery czynnej przeniesieni potucznicy Fmil 
Briccio z pułku piechoty nr. 13 i Fryderyk Kiiifer 
Asmatnsy.lla, z pułku piechoty nr. 45. 

Sterszym lekarzem wy mianowany lekarz a- 


, |systent przy komendzie rezerwy pułku piechoty nr, 55, 
dr. — aji Wald, oraz elow lskarski dr. Izak Segel 
ze Szpit 


a garnizonowego nr. 2 w Wiedniu w ta- 
kimże szpitalu nr. 15 w Krakowie. Lekarzem asys- 
tentem. mianowany elew lekarski dr. Mieczysław Kra- 
marczyński w szpitalu garnizenowym nr. 15 w Kra- 
owie. 

Pedporucznikami rezerwy mianowani następujący 
podoficerowie rezerwy na podstawie dodatkowo zło- 


żonego egzaminu: Józef Rippel z pułku piechoty nr. 


18 w pułku piechoty nr. 15; Maurycy Salter z put- 
ku piechoty nr. 41 w pułku piechoty nr. 20; Ma- 
pułku piechoty nr. 77 w puł- 
9; Karol Priester i Franciszek Czer- 
piechoty nr. 22 w pułku piechoty 


40; Józef Trausel 
pułku piechoty nr. 15; 


Lson Nowicki z 


nr. 40; Zdzisław Stradiot z pułku 
w pułku piechoty rr. 40; Eugeniusz 
nr. 4 w pułiu piechoty 


16; Emanuel. Peschl z puł- 
pułku piechoty nr. 15; Raj- 


piechoty nr. 
pułku p. nr. 15; Jan Haris w 


Prezes sądu wyższego krakowskiego mianował 
Edmunda Trieblinga 


Wiedeń 30 lipca. Montagsrevue, uchodząca 


jak wiadomo za crgan półurzędowy, pisze 0 maie: 
manój mobilizacyi wojska austryackiego co następu- 


R Ré że na rozkaz N. Pana 


morgów, 365 [] sążni; razem przeto 265,179 mor- 
ów 831 (C) sątni; w kapitale po koniec 1876 roku 
1,075,871 zł 98 e., w ubiegłem półroczu 2,400 zł., 


ohorodczańskiem i ES j 


@ |tak że go 


CZAS z Środy 1 Bierpnia 1877, 


ności i przynajmnićj częściowego zmobilizowania armii, 
aby była w pogotowiu. He. Andrassy, który krok 
ten uważa teraz za potrzebny, nie ma przy tem na 
myśli zmiany polityki anstryackićj, która tak jak 
dotychczas mieć będzie na oku obronę interesów 
monarchii. Pobyt Midata baszy nie żostaje atoli 
w żadnym związku z tetni zamierzonemi Środkami. 
Wobec położenia na Bałkanie stały sig one konię- 
oznością. Polityka anstryacka tak jak przedtem nie 
myśli o żadnej okupacyi. Nie może jednak dopuścić 
i nie dopuści, aby utworzono porządek rzeczy bez 
jéj wdania się lub nawet wprost przeciw interasom 
prag nią bronicnym.* 


Meatr wojny. 

Między wieściami, krążącetni o deżorgahizacyi woj- 
ska tureckiego pód dowództwem Abdul Kerima pod- 
noszono też i rozluźnienie karności, wyrażając oba- 
my, czy skutkiem tego dowódzcy korpusów, będący 
muszyrami (marszałrami) nie stawią czynnego, a 
przynajmniej bieritóg0, oporu rozkazom nowego do- 
wódzóy, który z prostego jenerała dywizyi wyrósł ra- 
ptem na naczelnego wodza. Zdaje się, że Mehemet 
Ali, przewidując t>, wyjednił sobie w tej mierze u 
Sułtana jaknajszersze atrybucye „m, ż której w ca- 
łej pełni zamierza ztobić Qżytek. Wida 
przemowy do' wojska, której treść przyno:i nam Daily 
Telegraph. Nowy naczelnik zaczął swą przemowę od 
najotwartszego zaznajemieńia armii z obeciiem poło- 
żeniem rzeczy, oznajmiając, że najezdnikowi Tarcyi 
udało się wtargnąć w samo gorca Rumelii zkąd go 
koniecznie wypłoszyć należy, „Z dwojga rzeczy jedna,” 
ciągnął dalej, „albo kraj pestoszcńy przez najezdcę 
i brodzony krwią hiewinnych musi stać się jego gro- 
Ibom, albo my znajdziemy grób w tej ziemi stopą 
jego zbezezeszczonsj. Walczcie więc z męstwem, które 
wam d:ieje wasze przekazały. Pziertę w ręku wła- 
dzo najzupełniejszą, jakiej potrzeba do poprowadzenia 
was do sławy, do wynagrodzenia tych, którzy dopeł- 
nią powinności należącej się Sułtanowi i krajowi, al 
też 1 karania boz miłosierdzia każdego, który mie- 
niąc się być Osmanem okaże się tchórzem lub nis- 
uległym.* Ż tej krótkiej, z żołoiereką otwartością 
wypowiedzianej przemowy wibje duch energii, która 
każo dobrze wróżyć o możności przywrócenia karno- 
Ści w armii, a pod tym jedynie wsrunkiem możemy 
się spodziewać, że jej obroty, jeśli będą dobrze ob- 
myślone, nie a. rage śnić = jej wzma- 
gają się nieco. Oprócz już przybyłych z Azyi posił- 
ków wsisdą w Smyrnie a tehi 18,000 WOJSKA. 

W chwili, kiedy to piszemy, sło mamy Żadnej wa- 
łnej świeżej wiadomeśsi, z taatru wcjay, al» dźobne 
symptomata oznaczają przygotowałie jakiegoś racha 
pme a z9 strotty głównej armii tureckiej. Te- 
legrafowane wstrzymanie pod Bazarczykiem prze: Tar- 
ków oddziału rosyjskiego w pochod:ia kit Warnie, 
«ystąpienie mai Bilie'rpi do odparóia czoła kolitman 
Zimmermanna zbliżających się do tej twierdzy, u- 
tarczka pod Rasgradem i marsz oddziału ku Tieno- 
wu, jakby przedniej straży armii wychodzą widocznie 
z jednoczesnego rozkazů i mają posłużyć na zama- 
skowania włościwego ruchu. Dwie z tych demostra- 
oyj są udane, jedna tylko mcże być prawdziwą. Głó- 
wna armia udaje się albo na zgniecenie Zimmer- 
manna cał*mi siłami, albo na wojska pod Ruszczu- 
kiom stojące, albo nad Jantrę. Który z tych ruchów 


j U ET Z Spaar, jakie dziś lub w dnach 


następnych nadejdą. R.8;anió w przewidzenia zamie- 
tzonego żwrctu zaczepnego ze strony ermii tureckiej 
zmniejszyli rozwlekłość swej linii od Ruszczuka do 
Tirnowa, ściągając z jednej i zdrugiej strony wojska 
ku Białej i stawiająć po za niemi korpus rumuński, 


|ożeby w rasie zaczojki pod Ruszczukiem lub nad 


Jantrą wzajemnie wspierać się mogli. Zbyt odległo- 
mu korpusowi Zimmermanna oczywiście ręki rikt 
podać nie może. Broni go tylko T sA większa 
odległość od obozu pod Szumłą i możacść wózesnego 
umkoięcia za wsł Teajana, jeśli się do tegó spiosznie 
zdecyduje. 

Źdaje się, że w tych dnisch dowiemy się o ruchu 
zaczopnym w jednym z trzech wymienionych powy- 
żej kierunków. Najgorzejby było, gdyby Mebemet 
Ali czuł się spowodowanym lab dostał rozkaz z Ca- 
rogrodu oczyszczenia Rumelii z wojsk rosyjskich. 

Na azyatyckim teatrze wojny zanosi się teraz pa 
rozpoczęcie nowe kampənii ze ttrony Rosjan, mn- 
simy się wigo rozpatrzyć w zachodzących tu sto- 
sanšach, szczególnie pod względem ttadności teie 
nowych, które do zwałczania żostają. Od obwoda 
koła zakreśionego granicą Azyi i Gruzyi biegną pro- 
mienie ku wspólnemu środkowi w Erzerum cztery 
goścńce: z Achalczyka na Batum, z Achalkalaki n3 
Ardshan, z Aleksandropola na Kars, a z Eriwanu 
na Bajazyd. Z tych pierwszy nia mcża pominąć 
Batum, bo to, jako miesto portowe , mogłoby i od 
strony morza i przez ekspedycyę lądową obudzić 
powstacię na całym Kaukazie na drugim udało się 
Rosyanom ubiedz zaraz na początku pierwszej kam- 
pami, który dotąd posiadają; trzeci jest najdogo- 
dniejszy do marszu dla wielkiej armii, ale ważne za- 
wądy na nim stanowią Kars i silna p'zycya pod 
Zawinem, której równych nawet więcej wybrać mo- 
żna. Po upadku Bajazydu, któzy w grazach leży, 
na czwartym gościńcu nie przeszkadza zraza nic do 
szybkiego pochodu, ale w końcu staje się wązkim 
i rozpadliną wśród skeł idącym, gdzie łatwo przy- 
gotować można zasadzkę, jak się to wydarzyło Ter- 
gukasowowi postępującemu nim zbyt szybko i pra- 
gnącemu staaąć naprzód pod Erzerum. Odległość 
tych gościńców cd siebie jest nad samą granicą 
bardzo znaczna, zbliżają się zaś coraz bardziej ku 
sob.e w głębi kraju. Z początku nia ma żądnych 
dróg poprzecznych łączących je z sobą, tak że się 
wojska od granicy w głąb kraju po nich postępu- 
jące nie łatwo z sobą mogą skomunikować, później, 
począwszy od Oiti i Ziewinu, komunikacye poprze- 
czne są częstsze. To ma dla nacierających OByan 
tę niedogodn:ść, ze wstąpiwszy raz w pewnej gile 
na jeden z tych gościńców , już się w ciągu marszu 
u sąsiednich oddziałów w posiłki zapożyczać nie 
mogą; Tarcy zaś, stojący w miejscu gdzie się po- 
przeczie komunikacye juź zaczynają, mogą z kolei 
dowolną ilość wojska na jednym i drugim go- 
ścińců zgromadzić i cofając sig-ną jednym wystąpić 
na drugim z siłami większemi od nieprzyjacielskich. 
W taki sposób pobili w przeszłej . kampanii zbyt 
spiesznio wybiegającego naprzód Tergukassowa, i z tej 
też przyczyny zastał ich oddział od Karsu postępu- 
jący w stosunkowo znacznej sile pod Ziewinem. Ba- 
tum broni się przytem siłą pozycji i pomocą floty, 
sni pomioąć, ani łatwo zdobyć nie można, 
Z cofunia się Melikowa przed wojskami Muktara, 
i z wysyłania cddziałów na gcścnięc ardabański, 
zdaje się, że tym razem na tej drodze myślą. szczę- 
ścia próbować. Przeszkadza im jednak nieco. w Śmia- 
łości pochodu szerzące się na ich tyłach pówstanie 
nietylko w Abchazyi t. j. na zachodnio-poładniowej, 
ale i nad Terekiem t.j. na północno - wschodniej 


dać to z jego 


cie zamietzonym, tozpóznać dopiero bę-| W; 


części Katkaru, dokąd niedawno musiał spieszyć 
pułk Dagestański. s 

Na czarnogórskiem polu walki oczekiwano przy- 
puszczenia szturmu ta Niksicź przez Czarnogórców, 
o którego rezultacie, może wciągu dnia jeszcze na- 
dejdzie telegram. 


Konstantynopol 29 lipca. Jak słychać, część 
floty egipskićj, która ca tylko Świeże wojska prze- 
wiozła z Aleksandryi fia bułgarski teatr wojny, po- 
zostanie z rozkazu Kediwa albo w Konstantynepolu, 
albo w Warnie, ażeby w razie potrzeby mogła prze- 
wieść wojsko z Warny do stolicy państwa. Uzupeł- 
niają spiesznie fortyfikacye Adryanopola od strony 
mena I 

Kons Nr" 29 lipca. W utarczce pod 
Rasgiadóm, w którój zginął Aziz basza, Rosyanie 
ponieśli dotkliwe straty; Turcy mieli 100 zabitych 
i 200 rannych. i ż 

W świeżćj utarczce pod Eski Sagra zabito 150 
kozaków. 

Konstantynopol 29 lipca. W Brussie urzą. 
dzają jeden z gmachów rządowych na przyjęcie: do- 
stojnój jakiejś osoby. Jedni: utrzymują, że Abdul 
Kerim w nim ma być internowanym, iani że ma 
słażyć na przypadok poz schronienia się Sułta- 
na do Bzussy. Redif basza ma być skazanym na ba- 
nicyę na wyspę Rodus: 45 

Galacz 29 lipca (Eolit. Corr.) 01 wczoraj wstrzy- 
many dalszy marsz Zimmermanna ku Sylistryj, Has- 
san basża ukazał Się na cżeld znaćznego oddziału 
pod Bxzarczykieła, przednią straż jego złożoną z ka- 
wąleryi tureckiój i egipskiój widiano już w Bei- 
ramdede na drodze do Medżidżie. 

Konstantynopol 29 lipca. Depesza guberna- 
tora Karsu z sobcty donosi o utarczce stoczonój 
w okolicy Karsu pcd Vesinkeni, w którój Rosyan 
odparto. 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Kraków 31 lipca. Dowiadujemy się, że żarżą- 
dzone przez Kofiierwatora zabytków ponnikowych'to- 
boty w ktypcie na Skałce, gdzie spoczywa Dłtigosz, 
znacznie postąbiły ; kieruja niemi btdowniczy Dr źe: 
tawiki. Odńawia Się teź pod nadzoróm Końiserwatota 
kaplica panien Augustygnek przy kościele 5w, Kata- 
rzyny w Krakowie, oraz facyata kościoła Marków, 
nadto kaplice bliżniacze w klasztorze Cystersów 
w Mogile. W Bieczń rozpoczętą robóty teftafiracyjńe 
w tamtejszym kościele. W katedrze tarnowskiej ukoń- 
czył p. epkowski naprawę pomnika książąt Ostrog- 
skich, oraz ich trumien i grobu, kosztem książąt San- 
guszków, nadto monumenta hetmana Tarnowskiego, 
nakładem hr. Btatisławwa Tattowskiego. Te ostatnie 
toboty wykońał rzeźbiarz Trębecki. 

— Jak innych lat, tak i w tym roku. odbyła Się 
wystawa róbót noziiów w tutejszej Szkole sztuk: pię- 
knych. W pierwszym kursie rysunkowym postęp 
względnie do robót roku przeszłego widoczny. Odzna- 
czają się tu szczególnie rysunki z antyków Brylla 
i Trepki, przedstawiające głowy Laokoona i uwie- 
rającego Aleksandra. W drugim kursie rysunkowym 
zasługują na pochlebną wzmiankę: głowa Junony, Ale- 
ksandra i Westalki Popiela i głowa Junony Re- 
gulskiego. Z trzeciego kursu wspomnieć nam wypada 
6 rystinkach: gripy Laąokoona Í atasimowicza, 
enery (Katlipygos) Madejewskiego, walczą- 
tego gladyatora Machniewicza i Dyskobola Świe- 
tzyńskiego; wykonane z autyków. Ź wystawy 
kursu czwartego zajęły nas najbardziej rysowane 
z natury głowy: lirnika przez Drożdżyńskiego, 
głowy starca i młodej dziewczyny Daszyńskiego, 
wzniesiona do góry głowa chłopca, Herncisza. Na 
szczególną zaś uwagę zasługują rysowane studya a- 
natomiczne Lepszego. 

rystinku akademicznym widać w tym roku 
względnie do prźeszłego większe. bogactwo modeli, 
ale wykonanie zdaje nam się mniej dobre, niż w ro- 
ku zeszłym. 

W szkole malarskiej wspomnieć wypada z uzna- 
niem o studyach z martwej natury olejno wykona- 
nych Rossowskiego, Bieńkiewicza, Zęba” 
czyńskiego i Wiszniowskiego, oraz studya 
głów kursu 5go Kicińskiego, z którego to kursu 
ostatniego uderza mała liczba robót. 

Zajmującemi są stadya krajowidoków na motywa 
z natiiry wzięte, sżczególńiie studya drzew. Odzna- 
czóją się ta prace Herncisza, Machniewicza, 
Rossowskiego, Harasimowicza i Made- 
jewskiego, między któremi w pracach trzech 
pierwszych widać już szczęśliwie pochwycone chara- 
kterystyczne cechy pejzażu krajowego. W studyach 
drzew celują Drożdżeński, Machniewicz iMa- 
dejewski. 

Szczególnie podnieść masimy snaczny postęp szkoły 
rzeźbiarskiej względnie do toku przeszłego, szkoda 
tylko, że wszystkie prawie prace z natury wykonane 
a zaprawianie się na antykach w tej właśnie części 
sztuk pięknych uważamy za nader ważne. Wyszcze- 
gólnić tu musimy prace Alfreda Dauna. i Józefa 
Pleszowskiego, okazujące talent, który przy pil 
nej pracy i większej nieco staranności o czystość w 
wykonaniu, może się pomyślnie rozwinąć. Zasługują 
też na nznanie prace Ertla, J. Trepki, Świe- 
rzyńskiego i Dykasa. 

Obok prac uczniów szkoły sztuk pięknych wysta- 
wili też swe prace uczniowie sali kompozycyjnej, 
między któremi widzieliśmy uznania godne prace 
Niemczykiewieza, Pochwalskiego i Gram- 
matyki, znanejuż po części z wystawy Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. Praca Niemczykiewi- 
cza odznacza się starannością w traktowaniu przed- 
miotu, Pochwalskiego talentem kompozycyjaym. 

— Na pogorzeleów miasta Wieliczki nadegłali nam: 
pp. Wanda Dórflerówna 3 złe, N, N. 3 złr., N. N. 
1 złr., X. R. Kaczkowski przeor 10 złr, De Aleks, 
Kremer 2 złr., Anną z. Trentlerów Helclowa 100 złr. 

-- Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Abra 
mowicza „Konstanty Ostrogski w niewoli moskiew- 
skiej*, Wyczołkowskiego „Maryna Miszchówna* 
R ARRASIŚJ głowa mulata i kwiaty na porce 
anie. 

— X. kan. Perisch, proboszoz w Wieliczce, pisze 
nam, że podczas pożaru zgorzały nietylko budynki 
gospodarcze obok plebanii stojące, lecz ogień gni- 
szczył do szezętu także kapelanię salinarną, 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell. 
otrzymał od p. Tadeusza Michsłowskiego znaczną 
ilość rycin polskich, od p. Jana Muchowicza mone- 
ty, od p. J. N. Sadowskiego publikacye archeologi- 
czne, od p. G. Ossowskiego fotografie i własne rysunki 
grobów i przedmiotów przezeń w nich odkrytych 
w Jaryszewie, w Jabłówku (w powiecie Stargąrdzkim), 
w Gościeradzu (w Bydgoskiem), w Nawrze (w powie- 
cie Toruńskim). 

-— Wczoraj po południu wiatr wyrwał i rzucił na 
chodnik ramy okną na trzeciem piętrze pod L. 60 
przy ulicy Grodzkiej, lecz szczęściem nikt z przecho- 
dzących nie został ugodzonym, 


Zw” waw 


— Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał na 
kilka dni do Ł=ńcnta. 

— Ministrowi Drowi Floryanowi Ziemiałkow- 
skiemnu, który bawi w Jasielskiem, wydarzył się, 
jak telegrafają do Gaz. Lwow. ubolewania godny 
wypadek. D: Ziemiałkowski zwichnął w Dąbroweti 
nogę i zdaniem lekarzy przez dłuższy nie będzie mógł 
wychodzić, 

— Przy budowie nowego toru kolejowego w Rząsce 
wydarzył się wypadex nieszczęśliwy d. 26go b. m. 
Wyrobnik Frarciszek Kulik, siedząc na wózku nałą- 
dowanym ziemią, który się toczył po szynach, chciał 
rzucić kamieniem na jadących za nim robotników, 
stracił jednak przytem równowsgę i spadł na ziemię, 
a kołą odcięły mu całą rękę. 

— Na placu wystawy krajowej we Liwowie, urzą- 
dzoną zostsnie wskutek uwzględnionej przez minister- 
stwo handlu prośby Komitetu, osobna stacya telegra- 
ficzna: Lwów A. Depesze telegraficzne wysyłane 
z tej filia'nej stacyi do stacyi głównej lwowśkiej 0> 
bliczone będą według zwykłej taryfy lokalnej t. j. 
taksa pojedyncza wynosić będzie 20 cent, w mar- 
kach telegraficznych. 

— Donoszą nam z Ropczyc, że w nocy 29go 
lipca umarł tamże w późnym wieku X. Michał Dutka, 
kanonik i od lat 30 pleban. parafii Witkowiekiój; de= 
legat Rady szkolnej okręgowej Rzeszowskiej, 


pleban w Padwi. Zmarły wielkiej doznawał miłości — 


u swoich parafian a poważania w obywatelstwie. 

— Składki na pogorzelców miasta Trębowli wy- 
noszą dotąd 1783 złr. Komitet wsparcia ponawia 
odezwę © dalsze datki dla zapomogi ubogich pógo- 
rzelców: i 

— W bursie imienia Kopernika w Jarosławiii jest 
jeszcze kilka miejse dla ubogich uczniów szkół re- 
alnej i ludowej na przyszły rok szkolny. Ubiegający 
sią mają złożyć świadectwa ubóstwa, z odbytych 
szkół i stanu zdrowia ha tęce dyrektora szkoły real- 
nej jarosławskiej do 25go sierpnia. A 
O szarańczy czytamy w Kur. Pozn. W coraz 
to nowych okolicach księstwa Poznańskiego pojawia 
się gość straszny, szarańcza. Prócz wymienionych już 
dawniej miejscowości, mawidzone zostały plagą tą 
w powiecie szamotułskim wzgórza pod Rzeczynem, 
częściowo tylko zagajone, a następnie pomiędzy Mo- 
krzem a Bainem, zająwszy przestrzeń 4500 morgów. 
Nad wytępieniem jej pracowało w zeszłym tygodniu 
pod Rzeczynem 560 ludzi, a pod Mokrzem 250 ludzi, 
Przy piacech tych był obecnym wyższy radca regen- 
cyjny p. Massenbach. Prace te ograniczyły się må 
zabezpieczeniu pól okolicznych przez kopanie rowów. 


Na wniosek władży powiatowej przybył łam w końcu 
minionego tygodnia komisarz ministeryalny p. Deutsch, 
a d.28 bm. obejrzał przestrzeń pod Rzeczynem prezes 
naczelny p. Giiather w towarzystwie radca regencyj- 
nego Drolshagena i zastępcy landrata, seł retarza po- 
wiatowego p. Wollnego i komisarza okręgowego Otter- 
solna % Wronek. Ptzekonano się przytem, że niebez- 
pieczeństwo nie jest tak wielkie, jak zrazit mniemano. 
Znajduje się tam bowiem szarańcza w ogromnej wpra- 
wdzie ilości, większą jej część jednak stanowi mniej 
szkodliwa szarańcza włoska (Gryllus italicus), dal. 
czas kiedy niebezpieczna szarańcza wędrująca (Gryl- 
lus migratorius). tworzy mniejszość, około 10 pre. 
Oba gatunki są zupełnie rozwinięte; szarańcza wę- 
drująca przelatuje przestrzeń 30—40 kroków i je- 
szeze dalej, co robi wszelkie rowy, iluzorycznemi, 
P. Deutsch rozporządził więc, aby użyto jedynie już 
tylko możliwego środka, t. j. aby rano i wieczorem 
szarańczę zbierano i tępiono. W obecnej jednak po- 
rze żniw środek ten z trudnością tylko da się prze- 
prowadzić. i 

— W Poznaniu ma się rozpocząć budowa nowego 
teatru, na którą cesarz Wilhelm darował 90,000 ma- 
rek a drugie tyle przyrzekł pożyczyć na procent, ale 
między warunkami jest i ten, aby przedstawienia od- 
bywały się wyłącznie w języku niemieckim. _ Waru- 
nek ten cechuje dawcę! Teatr polski zbudowany z0- 
stał bez wszelkiego przyczynienia się, i rządu i ce- 
SATZĄ. 

— W Altenmarkt pod Laas w Krainie piorun u- 
derzył w dom szkolny, podczas kiedy 250 dzieci 
znajdowało się w szkole, rozerwał w jednej z izb 
szkolnych ramy okna, żadnego jednak dziecka nie 
poranił, potem wpadł do izby dolnej, obalił żonę 
nauczyciela, potargał jej podeszwy trzewików, ale ró 
nież nie wyrządził jej krzywdy. 

— Telegram przyniósł wiadomość, że książę Ama- 
deusz były król Hiszpański wyskoczywszy w Turynie 
z pojazdu, który uniosły konie, zraniony został w gło- 
wę, lecz stan jego nie jest niepokojący. Skutkiem ta- 
kiego samego wypadku stracił był życie w r. 1842 
najstarszy syn króla Ludwika Filipa i domniemany 
naówczas następca tronu francuskiego, Ferdynand ksią- 
żę Orleański, który uderzywszy głową o kupę ka- 
mieni, umarł na wstrząśnienie mózgu. Król Fryderyk 
August Saski zamiłowany w wycieczkach górskich 
zabił się w r. 1854 w Tyrolu wypadłszy z pojazdu. 

— Qzytawy w Wiadomościach Kościelnych : 

„Ameryka południowa, pozostająca zupełnie w pod- 
daństwię tajnych masońskich stowarzyszeń, jest od 
czasu do CZAŚŃ WidOWIEKIEM: mueczny Ch gwaltów prze- 
ciw Kościołowi i zbrodni niesłychanych. Niedawno 
donosiliśmy o świętokradzkiem  otruciu arcybiskupa 
w Quito, teraz znów dowiadujemy się o nowym świę- 
tożradzkim zamachu, który się zdarzył w Buenos- 
Ayres, gdzie przed dwoma laty motłoch uliczny, pod- 
żegnięty przez masonów, zburzył kolegium 00. Je- 
znitów. Dnia 8go czerwca r. b. Ojciec Antoni, zakon- 
nik przeszło 70-letni, powszechnie kochany w swem 
zgromadzeniu, odprawiał mszę św. rano o godz 7'/ą 
przed ołtsrzem św. Józefa, w kościele św. Franciszka 
w Buenos-Ayres: 'W tej chwili wszedł do kościoła 
człowiek, ubrany w długi surdut, i z krymką na gło- 
wie, i pewnym krokiem poszedł w stronę tego ołta- 
rza. Tam wydobył pistylet i strzelił do O. Antonie- 
go. Huk broni wywołał przerażenie nie do opisania 
między niewiastami, które słuchały mszy Św, i w Ca- 
łem Zgromadzeniu OO. Franciszkanów. O. Antoni 
wśród tego zamieszania jeden zachował spokój. Bły- 
sząc wystrzał podniósł rękę do karku, gdzie go kula 
ugodziła i spuścił ją krwią zbroczoną. Było to w chwili 
komunii św. Kapłan pospieszył ze spożyciem postaci 
sakramentalnych, a msza się skończyła, jak gdyby 
się nie nie było stało, Opatrzono go natychmiast. 
Rana nie była niebezpieczną, gdyż kula przeszedłszy 
z boku tylko przez szyję, utkwiła we filarze ołtarza. 
Zbrodniarz przyprowadzony na policyę, wyznał, że 
jest Rosyaninem, że się nazywa Michał Kulazo, że był 
prześladowany z powodu księżnej Izabelli i Piotra II, 
i że część swych nieszczęść przypisuje mnichom ; do- 
dał, że wcale nie znał O. Antoniego, lecz że strzelił 
do niego dła tego, iż był pierwszym, którego spot- 
kał, Wszyscy zakonnicy są mu zarówno nienawistni, 
i było mu obojętnem, czy to był O. Antoni, czy kto 
inny, Nakoniec oświadczył, iż chciał jechać do Tur- 
cyi, aby walczyć przeciw chrześcianom. Dziennik ka- 
tolicki La America del Sud mniema, że aresztowa- 
ny rosyjski nihilista jest poprostu narzędziem lòż 
masońskich, i przypisuje jego zbrodnię „nienawiści 
przeciwko dychowieństwu, którą rewolucyą nsjłuje 


A 


kzerzyć międsy inasami we wsżystkich rzeczachpo- 
Bpolitych nowego świata. 

Wiadomości policyjne: W lipcu ukara- 
no policyjnie ośmiu doróżkarzów za różne przekro- 
czenia. Straż policyjna aresztowała: Jana Jawczyka, 
cieślę, za kradzież na robocie; Fr. Staskiewicza, po- 
kątnego pisarza, za przeniewierzenie znaków stęplo - 
wych; Ludwika Patyka z Płazy, za skradzenie ze- 
szłej nocy w Zatorze pary koni z paszy; Mateusza 
Kuciela z Sanki południowej za oszustwo przy sprze- 
dąży; Ludwikę Szmidową, za kradzież poduszki. Fr. 
Kapuścińskiego murarza za obrazę i uderzenie star- 
szego, który go upominał. 

TEATR LETNI. We wtorek dnia 31 lipca: 
Komedya w 3ch aktach Nestroja: Chce sobie pohu- 
łac. — Początek e godzinie wpół do Bej. 

— Wystawa nionstająca Towarzystwa Przyjaciół 
estuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej do 
Ab) prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oem 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 30go lipca pochmurno, chłodno, wieczo- 
rem i w nocy. pogoda; termometr od 13'4 doszedł 
do 20:6 ©. - Barometr bez zmiany; rano O 6ej d: 


81go lipca stan jego był 7464 millim,, termometru 
16.6 0. — Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 1go sierpnia: Św. Piotra w o- 
kowach. 


„IE ERIOSSZT=E 


ozpodarctwe, przemyc | handa. 


Wiadomości 
s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparza 
dnia 30go i 31go lipca. 


Na wczorajszy tařg na Baranie oprócz dowozu 200 

orcy pięknego, suchego żyta z Kościelnik, które 
sprzedano po 40 złp. 20 groszy za korzec, dowie- 
ziono tylko małemi partyami po kilka lub kil- 
kanaście korcy, którego ceny niewpływają na tatg, 
dla tego też nie notowaliśmy takowych. "Tak mały 
dowóz przypisać należy zbiorom w polach, %wktót- 
kiem czasie pojawi się nowe zboże ną targu. 

O dzisiejszym targu Kleparskiem nie wiele powie- 
dzieć można; tak dowóż jako też obrót i chęć ku- 
pra były słabe. Żyto nowe pojawiło Bie uz w tat 
s niemniej mmaciu, aecz tylko małemi partyami. 
riękna biała pszenica poszukiwąna, płacona po ce- 
nach wyższych, pośledniejsze gatunki zaniedbane. — 
Z Prus nie było kupców, najwięcej zakupowali miej- 
Bcowi spekulanci zbożowi. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12— 
do 13 50 xir., czerwoną od 12:50 do 13 75, białą od 
zir. 12:50 do 14— złr.; żyto stare za 100 kilo 
gr. od 9-— do 9'45; żyto nowe za 100 kilogram. 
04.835 do 925; jęczmień stary za 100 kilogram 
0d 7:60 do 805; nowy za 100 kilogram. od 6 10 
do 7—; owies za 100 kilogram. od 7:50 do 8—; 
groch od 8— do 10*—; fasolę od 8:50 do 13—':; 
tatarkę od 7:50 do 8—; jagły od 13:— do 13:50; 
rzepak od 16-— do 17:—; Boczewicę od 16'50 do 
17:—; kukurudzę od 7— do 7:25 złr. 


~- 


| Szkoły rękodzielnicze w Galicyi, 
7 (Dokończenie). 
Szkoła snycerstwa w Zakopanem. 


Przystępując do rokowań względem założenia no- 
wych szkółek rękodzielniczych, postanowił zarazem 
Wydział krajowy poczynić odpowiednie kroki, aby 
zapewnić byt i rozwój istniejącej już od początku 
lipca 1876 szkółce snycerstwa w Zakopanem pow. 
Nowotarskim. 

Towarzystwo Tatrzańskie, za którego staraniem 
szkółka ta weszła w życie, uzyskało było już w ro- 
ku 1875 od c. k. ministerstwa handlu ptzyrzeczenie, 
że dla założyć się mającój szkółki snycerstwa na Pod- 
halu ustanowionym będzie nauczyciel na koszt skar- 
bu państwa. Jak zwykle jednakże w wypadkach po- 
dobnych, łączył się i tym razem z przyrzeczeniem 
©. k. ministerstwa handlu warunek, aby gmina do- 
starczyła potrzebnego lokalu zopałem, oświetleniem i 
usługą. Waiuaku tego żadna z gmin okolicy tam- 
tejszój dopełnić nie chciała; w skutek czego założe- 
nie szkółki nie był.by przyszło do skutku, gdyby 
Towarzystwo Tatrzańskie na było sig zdgcydowało 
ponosić wszystkich kosztów urządzenia i utrzymania 
szkółki. O własnych siłach jednakże nie mogło To- 
warzystwo - rogi szkółki dostatócznie w Środki 
naukowe, sni też dać jój zupełne odpowiedniego 
bat szyciela. Fankcye nanczyciela przy szkółce w Ža- 

opanem „pełni przeto tymczasowo góral z tamtej- 
Bzój okolicy, którego Towarzystwo kazało w tym ča- 
lu wykztałcić u artysty rzeźbiarzą w Krakowie. Po- 
mimo tego aczniowie szkółki, których w jesieni było 
już 12, przy wrodzonych swych zdolnościach do sny- 
oem, robią widoczno postępy, o czem Wydział 
„Tajowy miał eposobność przekonać się z okazów 
pruc tychże nezniów, nadesłanych mu przez Towa- 
rzystwo Tatrzańskie po zalódwie czteromiesięcznem 
zee szkółki. 3 

3poznawszy się z powyższym stanem rzeczy, u- 
myślił Wydział jozin usiłowania zę: 
rzystwa Tatrz:ńskiego przedewszystkiem przez wzno- 
wienie rokowań z c.k. rządem o ustanowienie dla 
szkoły Bnycerstwa na Podhalu nauczyciela na koszt 
skarbu peństwa, i to bez względu na to, czy szkćł- 
ka ta pozostanie nadal w Zakopinem, czy też prze- 
niesioną będzie do innój miejscowości. Nadmieenić 
bowiem należy, że Towarzystwo Tatrzańskie powzię - 
ło zamiar przeniesienia sziółki do Poronina, który 
zdaje się istotnie zasłogiwać w tym wypadku z wie- 
ln względów na pierwszeństwo. Wydział krajowy 
tuszy, że rokowania z c. k. rządem tym razem nie 
pozostaną bez skutku, ponieważ Towarzystwo Ta- 
frzańskie na wezwanie Wydzi:ła krajowego złożyło 
deklaracyę, mocą którój przyjęło va siebie obowią: 
zek dostarczania szkółce lokalu z opałem, usługą I 
oświetleniem przez lat pięć, a więc w zupełności 
zastąpiło gminę w dopełnienia warunku postawionego 
przez c. k. ministerstwo handlu. Prócz tego zaś wy- 
padnie zdaniem Wydziału krajowego udzielić Towa- 
rzystwu zasiłku z fanduszu krajowego na uzupełnie- 
nie środków naukowych szkółki. 

„ Biorąc za podstawę powyższe sprawozdanie z prze- 
biegu i wyniku dotychczasowych rokowań względem 
założenia szkółek rękodzielniczych, zwraca Wydział 
krajowy uwagę Wye. sejmu na następujące projekta, 
co do których czynność jego osiągnęła już rezultat 
dodatni mniój lub więcój pomyślny, a mianowicie na 
projekta założenie : 

1)i 2) Szkół garncarstwa w Mikołojewie i Sasoswie; 

3)i 4) Szkół tkactwa (płóciennego) w Komarnie i 
Korczynie; 

5) Szkoły sukiennictwa w Leżajsku; 

6) 7 i8) Szkół garbarstwa i kuśnierstwa w Bole. 
chowie, Rohatynie i Starym Sączu; 


9) Szkoły stolarstwa w Zaleszczykach $ 

10) Szkoły kamieniarstwa w Krzeszowicach ; 

11) Szkoły haftów i wyrobu koronek w Makowie. 

Z miejscowości eo dopiero wymienionych tylko 
Bolechów należy do tych miejscowości, które wska- 
zał poseł Biłons w znanym swym whioska. O dra- 
giój z zaproponowanych przez tegoż posła miejscó- 
wości, tj. o Białymkeienin, już wyżój była wzmian- 
ka. Co się tyczy dalój projektu założenia szkoły ku- 
Śnierstwa w Starym Samborze, to projekt ten utra- 
cił podstawę w skutek oświadczenia Wydziału po- 
wiatowego w Starem mieście, że wszelkie usiłowania, 
aby w powiecie tamtejszym powołać do życia szkoły 
rękodzielnicze, musiałyby pozostać beżowocnemi dla 
braku fanduszów jakoteż młodzieży, któtaby w szko- 
łach takich chciała pobierać naukę. 

O Kańczndże nakotiiec, gdzie, poszł Biłous chciał 
umieścić szkołę draciarstwa, Wydźiał powiatowy 
łancucki ani wspomniał; zaś podług twierdzenia lzby 
handlowój krakowskićj miejscowość ta wcale nie po- 
„ada druciarzy. "Twierdzenie to nie zdaje się wpraw: 
dzie uzasadnionem, lecz w każdym razie wnosić wy- 
padało z milczenia Wydziała powiatowego łancuckie- 
go w połączeniu z wspomnianą telacyą Izby hindlo- 
wój, że przemysł drnciarski w Kańcztidźe nie ma ta- 
kich rozmiarów, aby założenie szkoły druciarstwa 
tamże mogło przynieść owoce, w skutek czego Wy- 
dział krajowy pominął Kańczngę w rokowaniach. 

Wracając do wypadków, w których rokowania 
względem założenia śtkół zpękodniętalicych wydały 
rezultat dodatni, podnosi Wydział krajówj raz je- 
szcze, że zdaniem jego dalsze kroki w tej sprawie 
mogą tnie powodźrtia tylko w takim razie, jeżeli 
zgodnie z zasadą, którą się Wydział krajowy kiero- 
wał dotąd, oprą się na założeniu, że fandusz kra- 
jowy poniesie na rzecz założyć się mających szkółek 
pewne ofiary. Z własnych funduszów bowiem żz:dna 
prawie z wgmienionych wyżój gmin nie jest w sta- 
nie pokryć kosztów tirżądzemia sźkółki, a w wielu 
wypadkach nawet dostatcźdnie lőkalü z oplem 0- 
świetleniem i uzługą ze strony gmin napo kä na 
nieprzezwyciężone trudności. Wiadomo zaś, że rząd 
bierze udział w utrzymywaniu szkół rękodzielniczych 
prżez ustanawianie nauczyciela na koszt skarbu pań- 
stwa tylko wtsdy, gdy żiepokójeńie Wszelkich ińnych 
potrzeb szkół jest żanewnionem. Ofiary zrósztą, ja- 
kióby krój na ten cêl ch musiał, pie obciążały- 
by zbytęcznie budżetu krajowego. Na urządzenie bo- 
wiem jednej szkółki i zaopatrzenie jej w Środki nau- 
kowe wystarczy w przecięcia kwota 1500 złr. Prze- 
widzieć zaś nie trudno, że nawet przy najlepszych 
chęciach wszystkich władz, które w rokowaniach bio- 
rą udział, cofocznie żaledwio w kilku gi 
sprawa do tego stopnia d jrzeje, iżby szkoła mogła 
wejść w życie: v aaan zatóm na EB) ręko- 
dzieluicże corocziie 6 — 6000 żłr., osiągiąłby Wys: 


Sejm w krótkim czagie cel utworzenia sióci takich | spakfilanió", 


szkółek, któreby niechybnie wywarły na drobny prze- 
mysł krajowy wpływ równie korzystny, jak istniejące 
joż szkółki w Liszkach (Krakowie), Zakopanem, | 
Rymanowie i t. d. 

Wysoki Sejm raczy uchwślić: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziałt Krajowego w przedmiocie załcżenia szkół 
rękodzielniczych i tipoważnia Wydział krajowy do 
pokrycia kosztów urządzenia założyć się riiających 
szkół tego rodzaju i zaopatrzenia ich w środki nau- 
kowe; niemniej do udzielenia im rocznych za- 
siłków na uzupełnienie Środków netikowych pod 
warunkiem, że rząd ustanowi dla każdej z tych 
szkół srogi rż na koszt skarbu państwa, a gmina 
dotycząca lub powiat, albo też gmina wspólnie 
z powiatem przyjmą na siebie obowiązek zaspokojenia 
wszystkich iunych jej potrzeb, a mienowicie dostar- 
czenie lokalu, opału, usługi i oświetlenia. 

2. Sejm njioważnia- Wydżiał kfajowy do żastogo- 
wania zasad powyższych również i w tym wypadku, 
gdyby przedmiotem rokowań były szkoły. rękodziel- 
nicze już istniejące w kraju. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na 


d- [najbl ższej sesji sejmowej przedłożył sprawozdanie 


z przebiegu i wyniku przeprowadzić się- mających 
rokowań z odpowicdniemi wnioskami. 


G'warancya deficytu ewploatacyjnego kolei że- 
lażnych, 


Ustawa kolejowa, która się obecnie konstytucyjnie 
traktuje, zawióra jeden punkt, któremi warto kilka 
uwag poświęcić. W chwili, kiedy powzięto zamiar bu- 
dowania w Austrji rozległej sieci kolejowej, w kraju 
tym nie było jeszcze takich waruaków, ani handlo- 
wych, ani przefńystowych, któreby przedsiębiorstwo 
prywatne do budowania ich znęcić było mogło. Chwy- 
cono się więc systemu gwarantowania przez rząd pe- 
wnego czystego dochodu na mile i Towarzystwa ko- 
lejowa zaczęły się ia tej podstawie zawiązywać, Że 
zaś popełniano bląd nietrzymania się dawnych go- 
ścińców handlowych, w znacznej części pomijających 
Wiedeń, ale wszystkie koleje od obwodu granic państwa 
do Wiednia, jako do wspólnego środka zwracano, koleje 
reprezentujące nienaturalne drogi, na których się jeszcze 
handel nie usadowił, a tem samem i wielki ruch przewo- 
zowy odbywać nie mógł, nie mogły się rentować i nietyl- 
ko psństęu wypadło ponosić wielkie koszta na pod: 
stawie udzielonych gwsrancyj, ale powstał nadto tak 
zwany deficyt exploztacyjny, t: j. niektóre koleje nie 
przynosiły nawet takich dochodów, żeby koszta admi- 
nistracyi i ruchu pokryte być mogły. ` 

Po długich sporach dziennikarskich, czy rząd, da- 
jąc gwarancyę pewnsgo dochodu, powinien tem sa- 
mem ze swych tanduszów pokrywać deficyt exploa- 
tacyjny przyszło nareszcie do tego, że obecny wnio- 
sek do ustawy nakłada rządowi ten obowiązek. 

Ale wypadało zastrzedz się przytem przeciwko 
dwom ewentualnościom: przeciwko zbytniej koszto- 
wności administracyjnej kosztem rządu się odbywa- 
jącej i przeciwko zupełnej obojętności zarządu co 
do przysporzenia dochodów kolejowych; bo czy te 
wyższe, czy niższe, rząd zawsze resztę doqłaci a in- 
teresu zarządu i administracyi rzecz ta wcałe się 
nie tyczy. 

Otóż w obesnym projekcie do ustawy rząd zastrzegł 
się przeciw temu w dwojaki sposób, postanawiając, 
że: tak kolej przez dwa lata deficyt exploatacyjny 
wykazująca, jak przez pięć lat więcej niż dwie trzecie 
gwarantowanego dochodu od rządu wymagsjąca prze- 
chodzi pod administracyę rządową. 40.183) 

Przeciwko temu powstała teraz żywa polemika nie- 
których dzienników, o których wiadomo, z jakich 
źródeł czerpią swoje natchnienia. Nie podoba się to 
verwaltungsratom i całemu składowi urzędniczemn, 
odnoszącemu dziś korzyści, od którychby je sekwe- 
stracya rządowa odsunęłe. 

Rząd nietylko powinien pozostać przy swem posta- 
nowieniu zabezpieczającem akcyonaryuszów a ukró- 
cającem nadużycia, sle na usunięcie braku dbałości 
o dobro kolei w zarządach kolejowych wypadałoby 
obmyślić jeszcze skuteczniejsze środki, 


CZAŚ z Środy 1 Sierpnia 1871, 
Wiedeń 29 lipca. 


Na wieść o stanowczo nastąpić mającej mobiliza- 
cyi dwóch korpusów austryackich, giełda wczoraj 
nagle zesłabła i akcye kredytowe, które już były po 
158, spadły na 157,10 i po tym ostatnim kursie 
tydzień zakcńczyły, a zatem stoją o blizko 3 złr. 
wyżej niż ośm dni temu. Z tego i z panującego 
między spekulantami usposobienia, wolno wnosić, Że 
gdyby nie owe niepokojące wieści, ktedyty byłyby 
może dosięgły d+wno niewidzianego kursu al pari, 
czyli 160 zr. Prawda, że wyjąwszy targu papierów 
kolejowych, zwyżka wcgóle nie zrobiła znacznych 
postępów j i tak akcye kredytowe węgierskie stanęły 
po 147, bywszy na chwilę po 148,25, Aoglobanki 
ż biedą ttrzymały się po 3, zresztą z pomiędzy 
wartości finansowych, jsdne Baukyereiny trzymały 
się dobrza po 58,50. Renta w bankuotach nie pod- 
niosła się nad 62,55 i tylko renta w złecie dotrzy- 
mała walecznie plača po 75, lubo monety kruszco- 
we zdradzały ciągle tendeticye do spadku; dewizę 
Londyn ofiarowano po 123,50, płacono 123,25, Lu- 
dwiki skończyły po 9,86, ale też i były po 9,83. 
Ź tem wszy.tkiem te i 
przed. tygodniem, A zważywszy, że za akcye kolei 
Karola Ludwika płacońo po 233, za Staatsbahny po 
242, s Aoine Erie po 153, i że be ryj aj 
piery ategoryi opiiściły wczorajszy targ po top- 
grew niż dawniej zach deseni rA kb przed 
faktem i przyznać, Że zamiast katastrofy, której się 
każdy tozwsżay człowiek obawiał, widać u giełdy 
oznaki niepospolitego zaufania, 


zmiarkować mogłem, zakłady należące do tak zwa- 
nej grupy Rotse 


(aa wszy ch R: n wymaga 
0 n argument do 
dacyi w Berlinie i do nić zbyt chwalebnych i bsz= 
piecznych operacyj kilku tutejszych banków, trudno 
co więcej przytoczyć na usprawiedliwienie humoru 
naszych spekulantów. Można jeszcze zrozumieć, że 
na akcyach kolei, które płacą procenta i dywiden- 
dy z własnych dochodów, zapewniony na wielką 
skalę transport zboża juź teraż bywa eskontowany, 
oraz że od czasu jak wiecznie negijąca opożycys 
w parlamencie przestała sprzeciwiać się słisznemu 
rozwiązaniu kwestyi deficytów exploatacyjnych i że 
piżeto akeycnaryusze mogą liczyć na cały dochód 
gwarantowany, kredyt akcyj kolei żelaznych wogóle 
poprawiać się zaczyna. [acz ź tą uwagą wyczerpane 
są wszystkie okoliczności przemawisjące ża polepsze- 
niem niektórych kategoryj papierów. 

Co się zaś tyczy sytuacyi Świata handlowego 
i przemysłowego, która może pośrednio wpływać na 
położenie i dochody instytutów różnego rodzaju, to 
ona teraz jeszcze wiele do życzenia pczostawia. Znać 
jaki taki popyt i nieznaczne polepszenie cen na nio- 
których wyrobach żelaznych, co może należy zawdzię- 
czać widokom obftego zbioru wina. Ala oprócz kil- 
kunastu tysięcy centnarów szyn dla kolei Czernio- 
wieckiej, © znaczniejszych obstalunkach nie słychać. 
Zresztą, © ile mogłem się dowiedzieć od kompeten- 
tnych osób, interesa handlowe idą jeszcze bardzo 
słabo. Można więc powiedzieć, nawet abstrahując od 
politycznych wypadków, że rok gospodarski 1877— 
1878 przyniesie tu i owdzie ulgę, ale nie będzie ro- 
kiem stanowczego naszych stosunków materyalnych 


polepszenia. 


Wiedeń 30 lipca. 

—- Na dzisiejszy targ na bydło rogate epędzono 
4055 sztuk, czyli o 677 mniej niż przed tygodniem. 
Stósucek między podażą a popytem stał się przeto 
normalniejszym niż był na kilku targach cstatnich, 
tak że nawet mimo ospałego na targu dzisiejszym 
usposobienia ceny poszły o 1 do 2 złr. na centna- 
rze metrycznym w górę, do czego przyczyniła się 
także zwyżka o 2 centimy na '/⁄a kilo na paryskiem 
targowisku Za Vilette w dniu 26 b. m. i liczne za- 
kupy przez eksporterów. Sprzedano niemal wszystko. 
W liczbie powyższej było: towaru galicyjskiego 1514 
sztuk, węgierskiego 2,178, niemieckiego 363. Pła- 
cono: woły z obory galicyjskiej 567/2 — 587/2, W9- 
gierskie 541/2 — 59, przednio-wyborowe aż do 61 
złr., woły z pastwiska galicyjskiego 50 — 54, wę- 
gierskie 50 — 56, wołoskie 47 — 50 złr.; niemie- 
cki towar na wywóz 60—70 złr.; buhaje 54— 60 
krowy 52 —58, bawoły 40— 48 złr. za centnar me- 
tryczny. Depesze telegraficzne donoszą o wydanym 
przez rząd serbski zakazie wywozu by 


Wiedeń 30 lipca. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 


1514, węgierskich 2178, niemieckich 363 — rąsem 


4055 sztuk. 


alicyjskie płacono stajenne od 56'/,, 57 do 58Y/ 
o ne od 54%, 69%, do 60 słr., 


niemieckie kolorowe dla eksportu od 60 do 70 złr.; | cęścj monarchii. Częściowa taka taryfa, 


złr.; węgierskie stajen 


edano. 
wszystko sprzedano. Wilhelm Amirowics, 


Caffé Stirbök 


Penzt 28 lipca. (Targ zbożowy). 


Dowóz pszenicy, ) 
no o 10 cent, niżej, żyto i owies mdło. 
Płacono za pazenicę na 


kursa i ceny są wyższe niż | SM 


dzianej na rok 
"|Ogromna liczba bodi ia z 


chęć kupna i obrót słabe, płaco- mysłu i handlu. 


12:66; na 80 kilogram, od 13:05 do 18:15; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 8'/0 do 8'90; owiea 
na 36 do 40 kilogram, od 6'50 do 6'85; kukuru- 
dzę na 74 kilogram. ed 6'40 do 6'45; proso od 
5:60 do 6-—; spirytus od złr. 31:50 do 32'—. 

Wroeław 28 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22:80 
mark; żyto na 200 f. po 19*— m.; owies ną 200 f. 
po 14:40 mark,; rzepak na 150 fant. 30:25 mark. 
olej po 71:— mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 49 10 mark. 


zp r w r we www 
Prsyjechali do Krakowa od 30go0 do 31go lipca. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. Dzię- 
gielewski z żoną z Ochodzy, L. Monkiewicz s Pe- 
tersburga, I. Ekner s Myślenic, R. Bocheński z żo- 
ną z Wirzbicy, A. Szarłowski ze Stanisławowa, J» 
Leitgeber z Poznania, X. M. Steczkowski z Grębo- 
wa, BŚ. Palke z Węgier, M. Bielańska z Dobrosiew, 
J. Schusbrd ze Lwowa,- M. Rzadkowski z żoną z Pzo- 
szowie, K. Kondrat z Neurode, X. J. Tomaszewski 
z Jarosławia. 


Londyn 30 lipca. Według doniesień, które 
przywiózł „Tasmanian“ do Plymouth, rząd peruwiań - 
ski wystósował okólnik do posłów i konsulów zagra- 
nicznych, w którym zawiadamia ich, że żądać będzie 
usprawiedliwienia od rządu angielskiego za uderzenie 
na statek „Huascar“. 

Bukareszt 29 lipca. Dymitr Bratiano, 
delegowany rumuński na konferencyi s:ambulskiej, 
ogłosił broszurę francuską: „ Obowiązek sumienia 
względem kraja mego“, w której nagania dotychcza- 
sową politykę rządówą wobec Tarcyi, potępia umo- 
wę z Rosją i nazywa błędem żaniechanie protesta- 
cyi przeciw. wkroczeniu wojsk rosyjskich. Le Nou- 
velliste żali się, że 12,000 handlarzy żydowskich 
trzyma się armii rosyjskiej i z niej się bogaci, za- 
miast coby pieniądze te, jak się spodziewano, zo- 
stały w kraju: 

Konstantynopol. 28 lipca (Polit. Corr.) 
Twierdzą tu, że pojednanie między Sułtanem a Mi- 
datem baszą trwa już od kilku tygodni. P«średni- 
kiem między padyszachem a ex-wezyrem był pier- 
wszy sekretarz Sałtana, przyjaciel ambasadora an- 
gielskiego Layarda, Said basza. Korespondencya te- 
go ostatniego z Midatem zaszła za wiedzą Sałtana 
tak daleko, że Midat mógł spodziewać się swego po- 
wołania do Konstantynopola, zwłaszcza, gdy położe- 
nie Turcyi stało się w skutek przejścia Bałkanu tak 
krytycznem. Midat zatelegrafował do Saida baszy, 
ofi:rając swe usługi Sałtanowi. Właściwie jego powo- 
janie do Konstantynopola lub nominacya wielkim 
weżgrom jeszcze nienastąpiła. Midat basza bawi 
w Wiediia na rozkaz swego monarchy, i zanim po- 
wołanym zostanie na odpowiednią posadę, będzie je- 
szcze w Wiedoiu a nawet i w Londynie pracować 
na drodze dyplomatycznój dla dobra Bwćj ojczyzny. 

Mteriy 30 lipca. (Polit. Corr.) Na wniosek ko- 
misyi centralnej rżąd grecki Ornajmił Francyi, że 
Grecya ze względu na gróżne położenie polityczne 
nie weźmie działa w wystawie powszechnej pary- 
skiej. Z tego samego powodu zaniechano zapowie- 
greckej Lb tock ko ra 
Torcyi i cała młodzież grecka zapisuje się do bata- 
lionów ochotniczych. 

Newy Jork 29 lipca. Podczas zamieszek 
w Chicago (d. 25 w nocy) zabito 21 osób a 90 
raniono. Teraźniejsze zaburzenia mają swoich spraw- 
ców głównie między górnikami węglanych kopalń. 


Wczorajsze doniesienie Montagrevue o odbyciu 
nadżwyczajnej rady ministrów, w której wezmą udz ał 
z nakazu Ñ. Pana ministrowie Pretis, Auersperg, 
Hcfmann, Bylandt i hr. Andrassy, podniosło znowu 
kwestyę mobilizacyi wojsk austryackich, o której ro- 
zeszły się w ostatnich czasach alarmujące pogłoski. 
Nie ulega wątpliwości, ze na radzie tej przyjdą po 
rozbiór sprawy zewnętrzne, ale zdaje się, Że nie za- 
padnie takie stanowcze postanowienie, któreby zmie- 
niało dotychczasową pol'tykę neutralności. Radą mi- 
nistrów zbierze się na żądanie hr. Andrassego; pra- 
gnie on bówiem w tak ważnej chwili podzielić od 
powiedzialność z innymi doradzcami korony. Gdyby 
nawet zapadły uchwały co do częściowej mobilizacyi 
armii, co jest bardzo prawdopodobnem, mobilizacya 
ta miałaby tylko charakter gotowości , nienaru zając 
w niczem neutralności monarchii. Wzmocnienie kor- 


się ona tylko do własnych interesów monarchii, ba- 
czącej na to, aby w. chwili zz głos Austryi 
by usłyszanym. 
8 


pa kolei mitingi ludowe, na których 
ywa znana rezolucya zgromadzenia pe- 


do Słowian. Podobnie jak mitingi czeskie wepchnęły 


jąca do dalszego rozstrzygnienia opłaty od towarów 
zag: apicznych, nosiłaby miano autonomicznój. 

Z Niemiec nie ma od dawna Żadnego ważnego 
faktu do podania. Zupołna cisza panuje tam i pozor- 
na bierność rządu, a niezadowolenie z upadku prze- 
Cesarz do 8go sierpnia zabawi 
w kąpielach w Gastein i zjedzie się z Cesarzem Au- 


17 kilogram. od 12:60 do! stryackim. 


m|zgodzenia się na formę rządu. Mię 


d| wobec peństw wojujących. Wybujała 


3 


Jeszcze nie jest znany sąd dzienników franeuskish 
o mówie marszałka Mac-Mahona w Bourges, ale tae 
two przewidzieć można zdarie prasy, które będzie 
w miarę stronnictw, jakie ta reprezentuje, pełną po- 
chwał lub nagan bezwzględnych ; krytycznego ocenie- 
nia odnośnie do położenia poligen: oczekiwać nie 
można. Istnieje tam walka między rządem a 0pozycyą, 
a wyzyskiwana w interesie własnym. Ale Jou 
des Débats już poprzedził mowę marszałka uwaga- 
mi wcale nie pochlebnemi. Znamy ją zawczasu, woła 
ten dziennik, jest to nowe wydanie pł A Come 
piógne, rozkazu dziennego do armii i okólników mi- 
nisteryalnych ; aa m ułożoną na radzie ministrów, 
więc nie jest m osobistej polityki, ale głosem 
ministrów, Główną nadzieję pokładają opozycyjni ró- 
żnych barw we Francyi w braku jedności międzyrządo- 


wemi stronnictwami a nawet w łonie samego gabi- ` 


netu. Przyczynę tej niezgodności wykazujemy dziś 
w artykuie „e dE dh jest ona naturalną, bo wy- 
pływa z braku programa jasnego, któryby ogarniał 
wszystkie interesa konserwatywne, nie zostawiając 
pola wolnego dla interesów partykularnych. Ale pro- 
gram ten mógł być ułożony jedynie pod. warunkiem 
dzy opozycyą nie 
ma także zgody, ale silną ona być może w walce 
z panującym żywiołem, wiążąc się w koalicyg dis 
enia rządu. Wprawdzie potem rozbije się i ona 
na odłamy, ale gdy już pokona przeciwnika. Jest to 
p A przebieg walki stronnictw. 
basza miał wczoraj naradę z br. Andras- 
sym, który go następnie odwiedził. Ex-wezyr wystę- 
puje w Wiedniu jako pełnomocnik Sułtana; w tym 
charakterze konferował z br. Andrassym i prosił 
w imienia padyszacha o rady, których, jak p pf 
ją, udzielono mu. Skierowane one być miały głó- 
wnie przeciw przedwczesnemu zawarciu pokoju. Gt- 
wnym celem pobytu Midata w Wiedniu, jest bez 
wątpienia przymierze austryacko-angielskie. od tym 
względem misya jego nie Odniosła Żadnych skutków, 
w Austryi bowiem zawczasu powzięto tym 
względem d ę. Nie wiadomo jeszcze, czy Midat 
uda się do rk o czy powróci dla poratowania 
zdrowia do Plombiżree, lub wyjedzie wprost do Kon- 
stantynopola dla objęcia wezyratu. Zdaje się jednak, 
iż Sułtan mniema, iż działalność Midata za granicą 
będzie dla Porty korzystniejszą. 

W parlamencie angielskim przedłożono znów akta 
tyczące się rzezi i pożóg popełnianych w Turcyi przez 
Rosyan i Bułgarów; między temi aktami jest nota 
lorda Derby do posła angielskiego w Petersburgu, 
lorda Loftus, mówiąca o tych rzeziach, o których już 
minister angielski mówił hr. Szuwałowowi. Lubo do- 


niesienia te opierają się na raportach konsulów an- 


gielskich, a nie władz tureckich, wszakże lord Lof- 
tus niektóre z nich podejrzywa a inne przyznaje, do- 
dając, że ajenci rosyjscy pedburzali Bułgarów do rze- 
zi; niemniej utrzymuje on, że w Stambule ajenci ro- 
syjscy usiłują wywołąć niesnaski między chrześciana- 
mi a mahometanami. Rząd rosyjski nie odpowiedział 
jeszcze na udzieloną mu notę Derbego. Przedłożenie 
tych dokumentów parlamentowi wywoła może nowe 
meetingi wyrażające oburzenie, ale nie sprowadzi in- 
terwencyi. 

Berliński dziennik Post nadmienia już o preten- 
dentach do przyszłego tronu bułgarskiego, a o tyle 
doniesienie to jest ciekawe, że jednym z kandydatów 
zalecanych ma być ks. Henryk Reuss, z linii panu- 
jącej, poseł niemiecki w Stambule i ożeniony z księ- 
żniczką pruską. 

` OCZNE 2 AZER 


Wiedeń 31 lipca (pryw.). Wiadomości czer- 
pane ze źródeł świadomych rzeczy, rgadzają. Bio ra 
to, że jeszcze żadnej nie powzięto tu uchwały pod 
względem ewentualnej mobilizacyi częściowej wojsk 
a ich. Rada ministrów zbierze się dziś albo jutro, 


a lubo jest przypuszczenie, że podobne postanowie- 


nia megą na niej zapaść, wszelako kładą ra to na- . 


cisk, iż kroki projektowane jeśliby postanowion 
zostały, nie sk misły wcale cechy zaczepnej, ani 
przeciw Rosyi ami przeciw Tarcyi, lecz wyłącznie 
chcdziłoby o wzmocnienie wojsk na granicy połu» 
dniowej, a nie o zmianę e are stanowiska 
pod tym wzglę- 
dem radość prasy węgierskiej nieprzyjaznej dla Ro- 
syi, jest bez ) 
mieli wczoraj dwugodziuną naradę wstępną. Zdaniem 
wiedeńskiej Presse, mają przybyć niebawem do Wie- 
dnia delegaci pruscy w sprawie traktatu handlowego. 
Tutejsza Deutsche Ztg donosi, że podobno hr. 1 
ter (Władysław) i Dr Niegolewski przyjechali do 
Wiedaia, aby naredzić się z Midstem baszą. 


Rendym 31 lipca. Dzisiejszy 7imes zaprzecza _Ț 


doniesieniu dzienników, jakoby zamierzonem było wy- 
słać większe siły zbrojne do Malty; pułki, e 0- 
riki rozkaz wyjazdu, przeznaczone są wyłącznie 
o Iudyj. 

Lonii 31 lipca. Bióro Reutera donosi z Kon- 
stantynopola: W meczetach odczytano rozpo- 
rządzenie nowego szeika ul-islam, który zaleca mię- 
szkańcom epokojność i poddanie się losowi i upomi- 
na ich, aby się wstrzymywali od czynów nieprzyja= 
cielskich względem chrześcian. 

Lendym 31 lipca. W Izbie niższej North- 
cote oświadczył, iż eskadra angielska nie opuściła 
zatoki Besika, bo krąży w jej pobliżu. Bourke 
oznajmił, że nie nadeszła odpowiedź na depeszę Der- 
bego tyczącą się okrucieństw popełnianych przez Ro- 
syan w Azyi. Northcote ma nadzieję, że prace 
parlamentu będą mogły być ukończone po dzień 15 
sierpnia. 

Konstantynopol 30 lipca (urzędowa). We 
czwartek uderzyli Czarnogórcy na Niksicz, lecz zo- 
stali z wielkiemi stratami odparci. Rosyanie pobici 
zostali powtórnie w kierunku ku Sylistryi. 


ga" zie 
po poł. Renta papierowa 61-25 — erobres 
6590. — Losy z r. 1860 T—'—. - Akoyo Banke 
Narod. 794 — Akoy e 15325 — Londya 
123 70. — Srebro 108-85 — Napo 


Lombardy 69 — — Losy z r. 1864 132 50 — Akcyę 
kolei Karola Ludwika 230 50 —Akege kolei Lwowsko- 
Orerniowieckiej 113:50. — Akoye węg. półnoe. 
archod. 9650. —Akoye kolei węg: wschod. —:— 
Anglo Bank 69— — indemn. gelicyj 
skie 8450 — owe węgierskie 74 —, — 


oółn. zach. austr. 109—. — Listy zastaw. 
"15 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Wyk MAE Ruble 129 50 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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dstawy. Obecni futaj ministrowie 


RE i i : | "CZAS z Środy 1 Sierpnia 1877. 
Od Redakcyi Przewodnika yF Wyprzedaż. "TREĘ 


heraldycznego. Na mocy uchwały wydziała wierzy- 

Podając do druku drugą część Przewo- |Cieli zatwierdzonćj przez c. k. Sąd kra- 
dnika heraldycznego, zawiądamiamy o tem|jowy w Krakowie, towary do masy 
gy płać ei T gany, konkursowój Ż. J. Wywiałkowskiego 

1 z >; s : 3: + 

oska UE uch rodzin, uczyniły | ależące, jakoto : papier, ołówki i inne 
to w możliwie najkrótszym czasie, jeźi, | materyały piśmienne sprzedawane będą 
chcą, aby podane od nas wiadomości były|po cenach fabrycznych w drodze do- 
dokładne. Ten drugi tom Przewodnika bę browolnćj wyprzedaży w sklepie pod 
L. 343 dz. I. codziennie począwszy od 


1 sierpnia aż do 15 września 1877 r. 
(1893-1-5) 


Administracya „Czasu“ przyjmuje zamó- 
wienia na następne wydawnictwa J. Choci- 
szewskiego w Poznaniu: 

E Treści religijnćj: 

1) Hymn do Boga przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego, Jesttó jedna z najszczytniej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 ©. z przesyłką franco. 

2) Zyciorys X. Fiardynała i Arcybi- 
skupa Ledóchowskiege wydany 1577 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry- 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str. 20 c. z przes, fr. 
, 3) Dziesięć żywotów SS. Służebnic, 
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duckownćj. 15 cnt. 

4) Zegarek Czyścowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt. 

5) Nabożeństwo Różańcowe 3 cnt. Za 
50 cnt. przesyła się te 5 książeczek franco. 


S> Zupełnie nieprzemakalne płaszcze na desz0z <4 
z najlepszćj styryjskićj wełny owczćj, ciemno-szarobrunatne —- 
płaszeze dla turystów z kapiszonami, bardzo lekkie . . . . . . . . złr. 7*— 
płaszcze podróżne i myśliwskie z kapiszonami. . . . . . . . . 
piękny Menżykow z kapiszonem jako zwierzchni surdut do mia- 
øta na lato i jesień . DY TAUJĘ AŃĘ ZIE RZECZE ACT NOŻY, REA 
Zamówienia za zaliczką pocztową natychmiast wykonywa (1849-1-8) 
Johann Günzberg, Kaufmann in Graz (Steiermark). 


KONKURS, 
Sr, 863. = (1784-3-8) 


Przy Megistracie miasta Leżajska 
jest do obsadzenia posada lekarza 
miejskiego z roczną płacą 150 złr. 
i pobieraniem dochodów od rewizyi 
bydła i oględzin zmarłych. 

Podania wnoszone być mogą tylko 
przez Drów medycyny do Magistratu 
w Leżajsku, w ciągu dni 14 licząc od 
dnia ogłoszenia w gazecie. | 


Leżajsk dnia 10go lipca 1877 r. 


Wielkiego » 


cyą, Natomiast, jakkolwiek posiadamy aż 
nazbyt pasi „po materyały do niniej- 
szej publikacyi, postanowiliśmy do 1 Wrze- 
śnia b. r. przyjmować jeszcze wszelkie zgła- 
szania się heraldyczne , a odpowiednie 
dziełu naszemu, z zastrzeżeniem zmian, 
jakie uznamy za konieczne, chętnie zamie- 
ścimy. Te przesyłki prosimy przesyłać pod 
adresem: A. A. Kosiński w Krakowie 
ulica Karmelicka Nr. 65, z dodaniem 
na kopercia „Interes heraldyczny.“ (1790) 


Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 130 c., z przes. fr. 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cnt. i 

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
okonia a przytem dobrą polszczyzną napisana, 

cnt. 

19) Milka pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 250. 

20) Chwila zapomnienia. Jęstto powieść 
osnuta na tle życią w Szczawnicy, 20 cnt. 

21) Powieści i podania ludowe. Zebrał 
J. Chociszewski. 40 cent. ; 

22) Ochronka Buchwa?łdzka. Instrukoya 


dera, kupca w Podgórzu. (1822-3-3) 


Q 
P 
|Du Docteur CLIN 
| LAURÉAT DE LA FACULTÉ DR MÉDECINE A PANS | 


(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN 
| z Bromku kamforowe używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho= 


ckich jak i nowo nobilitowanych, jakoteż gl k Í ; k r I. Dla dzieci: 
3 znaczną ilość objaśnień historycznych i he- Słuchacz filozofii p 0 8 9 H Z © n a u S W 6) Marta mr tod Z Sbróskanni, AP p E K A 
Z 5 r 5 » bs ż k « Be į i żą. tr. 12 c, z opr. 16 e. 
A sr ga Papan > te Pps mogący sio W ni Spec SI brd spodziewąć się należy prawie wszystkich papierów, mianowicie nieda- "p Maty JAsotwnik A dałeś, wawie. wzory od slota głową” w Krakowie, w Rynku głównym 
lsu przedmiotów nie podaj emy, lecz tego | z o bytych nauk szkolnyc , Jakoteż 1 lekcyi prywa wno założonych kolei i rent, ponieważ z jednój strony pomyślne żniwa, listów i powinszowania. 20 cnt. i 4 3 
różnych ważnych powodów niemożemy nych, poszukuje umieszczenia Jako nauczyciel PERET, epN ź b k <a > x SIPI sier dia dziacii siarsedch: Wie WŁADYSŁAWA BAŻANA 
i : 3 żre prywatny do jednego lub dwóch nezni z klas z drugićj zbliżający się koniec wojoy daja impuls do ogólnój zwyżki. ) Pięć gier dla dzieci i starszych: : bę 
uczynić, to przecież możemy zapewnić, że : : PGA r dw A bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki | zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 
3 jak w Mie tak 4 bei ki nie bęć normalnych lub gimnazyalnych, dając przy tem Przyjmujemy zlecenia na o, k. giełdę za umiarkowanem z historji polskićj), Podróż po ziemiach polskich Stai: 
: zi pask zp, panagery a pewno, rokdimig zadowolnienia życzeń interesowa- wynagrodzeniem i udzielamy chętnie w tój mierze rady. (krótka jeografia Polski), Orzeł biały z 9 ryci- | „arprzędnicisią SW a kolońskĄ (Eau dó Co- 
3 emy s. WdAWAĆ — przyjąwszy za zasadę ae w A) "= Kii a się " = Kupujemy i sprzedajemy także tak zwane „papiery egzotyczne” nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę lorte AGAU Flaszka, 40180 c ora borową 
3 : 4 prawdę, tej pozostaniemy stale | lit. N. I”. ost. pocz. Cowków. (1929-358) t. j. takie akcye, które w kursblatach ni towane.  (1851-1- 10 cnt, za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco, k i i ' 
i ej ye, które ursblatach nie są notowan (1851-1-3) r ) Wodę anaterymową do płukania ust, wzra- 
3 wiernymi, niezwążsjąc na krzyki i potwarze Bri Fil des W h 13) Jak z 2 kart posea pomyślaną liczb. | cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia- 
Ę obrażonćj miłości własnéj, próżności i za- | W aptece E. Denkera w Leżajsku runner Filtale des Bankhauses — Nador majaca gra rachunkowa. 10 o. = | tości. Flaszka 40 centów. (899-12-25) 
3 mienią wojezych vri ASi Tios iS th znajdzie od 1 września b. r. pomieszczenie Eduard First g Neffe Breisach 4 (0 ID Win o porwanéj dziewic z drogim klejnotem PET a 
k wnienia wyw U : i. z ; , | zamku. Opowiedzi anielewski. 10 cnt. 
; ziei — dlatego prosimy te paręset ak pra Pea 1(1687-2.8) i Ze 85 15) Łamigłówki dla dzieci z Sen paara Dom piętrowy 
F osób, których dotychczas niezapewniliśmy i Adolf Cohn Ą Briinn, Ferdinandsgasse ję 10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płąci > s 
o imei Oda śnie] puba jie tylko 1 złr. z przes, franco. na Podgórzu, składający się z 19tu 
ta gaę likacyi. z ra } III. Różnćj treści: . |pokoi, nowowybudowany, pod korzyst- 
sogo rodowodów, aby je zechciały ode 16) Listownik zawier. dokładną naukę pisa- : +. y» $ Ą 
bra — brak cząsu, czyni nam niepodobną nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, | REMI wsrunkami Jest do sprzedania 
pojedynczą w tym względzie koresponden- Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, | z wolnój ręki. Wiadomość u p. Kat- | 
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Węgier. promesy złr. 2:50 f sima wyer. 200,000 ii. 
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Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według 
kursu dziennego. (1844-7-18) 


Nyitrai & Go. w Wiedniu, Kirntnerstragse 16, cisernes Hans. 


b 
G 


n 


robach serca i kanałów oddecho= 
wych, aszczególniej następujących : 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 


kwarta polskiej miary po A gir. w.a. 
poleca: «l. fżużsiewicz handel nasion 


w Bochni. (1565-17-18) 


| Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- 


Ę 

T 1 Hai A z : 

e: iwościach u moczo-płcio= dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla ° 

Ę Najwtaściwsza pora |! Sogo, Gli" akofenia tiasikich vot p Galii 5 aut. pad > Lakład leczenia Wodą 
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2 100 sztuk wysadków truskawek . . złr, 125 "RL po aat idei ad Z a pism przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla | pensyonat (leczeni :, utrzymanie, mieszkanie) 

3 : À } „Mi ;wKra $ RA i ieży. inami. j JAD Zi 
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K: w młodym wieku, uzdolniona do wszelkiego Id ZEE KI TAE | = wnym, że w przeciwnym wypadku natychmiast pieniądze się zwraca. Cena paczki tylko 90 c. Wszystkie te artykuły posyłają się jaż za oznaczoną tab ry ka 
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T 1 pos jau ź pe A 3 ETEF ere g e È US r © s a e; jących z dragićj ręki, którym udziela się stosowny 

E z ukończoną szkołą trywialną + (SRR H zg Ś | ES KE w Wiedniu, I"raterstrasse 16. rabat za gotówkę. 1 (1644-6-) Belosar d & 0omp., 

> ; poszukuje umieszczenia w andiu, j s Tege fA. ARR AKA ws E 1 Ww Wiedniu 

Ę Wiadomość przy ul. Żydowskiój L. 251,| Organista neie wyższa muzyk IM. Marxorgasso Nr. 17 

k pierwszo piętro od frontu u Karoliny Sauer 3 5 „wę organong, jako też i śpiewy , . 11, 

a h pizyjąć sbibiedo na. i lub w znieście. Pasta dtakty Fioyanyhad ga ay One m a f 
r . . 4 kę 

Uzdolnione Oohmistrzynie CES, król. uprzyw. obr goa (1835 2 D Ri Pro wane cenniki rozsyła darmo. (1620-83-140) 

3 z północnych Niemiec, bardzo muzykalne, 

a . 

E 


Tylko za 7 zir. 50 cent. w. a. 

Słuchajcie, patrzcie i dziwcie się! 
‘Garnitur stołowy ż prawdziwego angielskiego srebra Britannia alpaka, który w niejednem 
gospodarstwie domowem w miejsco zdrowiu szkod iwych łyżek pakfongowych przyjąćby należało, 


Kolej galicyjska 


Nr. 6770 z r. 1877. 


składa sięz następnych 55 rzeczywiście praktycznych trwałych rzeczy. Britannia alpaka jest je- 


Karola Ludwika, 
dynym metalem, który nigdy nie czernieje. Garnitur składa się z następnych rzeczy: _ (542-6-6) 


(1789-1-2) 12 ciężkich łyżek stołowych, 


a | T Aa ET E tyż ks Trwałe. 
bGbwieszczenie Wongnkka | 38 zożby NołoTYeA | arno casit, | oraaa 


29 


zgłoszenia j e 
etawiw, Se ie briicke 49a. (1852-1-2) 


3 to A ciężkićj chochelki, to 
A POR SIZE WRZE A ERE kosztuje A ciężkićj chochli, - kosztuje 
> j » : k $ 5 j 7 A > tylko = tł. Asów SAN z > srebra, tylko 
; (miana pomięszkania Z dniem 15 sierpnia r. b. wejdzie w życie nowy bezpośredni ruch osobowy R 2 lehiarzy iiai 5 > moż ze 
e LJ . . ` . . 5 centów. uchar w do ja 43 CL centów. 
Ę Mieszkam obecnie przy ul. Wiślnójji pakunkowy między stacyami: Lwów i Tarnów. e. k. uprzyw. gal. kolei Karola 1 sitka do herbaty 


LL) .. 
Wszystkie te przedmioty, 55 sztuk, kosztują tylko 3 złr. 50 cent. 
Chinasilberwaaren-Ausverkauf w Wiedniu, EE., Praterstrasse 16. 


L. 177, trzeci dom od Ryntu. 
(1881-3-3) Dr. Henryk Jordan. 


POZEME de SANTÉ LEMAIRE 


Ludwika i stacyami: Stary-Sącz, Żegiestów i Muszyna-Krynita e. k. kolei państw: 
Tarnowsko-Leluchowskiej z jednej strony, a stacyą: Warszawą, kolei Warszaw li 
sko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej z drugiej strony. | 
DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- Bliższych wyjaśnień w tej mierze zasięgnąć można na wyżpomienionych 
zazającym trow, leczy a 2 |Stacyach naszej. kolei. 
Jaterye, podagro, go Lwów w miesiącu lipcu 1877 r. 


Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Lamgen-©tte 
(1843-2-19) wyrabiamy systemu 


4 Gito mowy motor 


o sile 2,.4, 6 i 8 koni. 

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
preosta komstrukcyą leż en. 
możebn ść postawienia na p'gtrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumcya gazu. 


Zupełnie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedniu. X. Ls zonburgorsti. 33. 


Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 


R ETA ibyrekcya ruchu. 


pta | żzdaj 


kurs pieniędzy | papisrów pub! Bigi Giaoskade:, aaua Cfa galieyj. dla bai Pociągi Ba kelejack Zeleyayet, 


iów mm koloi galicyjskiej obliczone wedłmg 


$ fe Mapio ž rA LSM 
Meuzgrozanyi kuplesxtej 14 T5| 15 ml » kredytowe . . . | 69501160 i przem. w Krakowie RER zet AR WPA, 
Bhraków, 31 lipca. 20 50| 928 —.| » szglagi peowoł zm 94 75| 98 26 piše jay w gasicyjske, = —|imporysłę rosyynksie . , Giodzimy prwykyctm i odjazdu poesin- 
F Ei e Bougig 12 51 wowła . . . » b ; 
rej ana EA < żę = OSY) „k ainol Kal i 37 15| 38 2 wiadzizkiigo ślę gu sęk kn iny RO: a Ą ssegmyu gousteńakiego (rókuiom od krakow- 
Kort OEE foe 5 ujedn, dlug yanat, bank. g w. | Paip , 28 50] 29 — bzotu miodów . A - |Bask. pad. Siantan, na 100 z, kiego o 4 mimmty); mnó ma kolei e. Ferdy. 
mer zwą wod wsłay, . „i o. Boe SA UA OR, (jm. alep . 3 też a $ « gamą, tlpotoszniya Raka peb. . I azmin według segara pragskiego, © AS mab- 
Waxań auatryscki `, s n 3 M yi *Gkllig, ind, nito Abete, : LO Dudę” . : 8: 26.29.20] 57 dla obroty ogólwega. amt późmiej od krakowskiego, 
lcondor s ak. a sog) (w Ogenki , „” Windigolgraet 26 —| 16 EO] gg ODCHODTĄ $ KERAYOWA: 
u ž g w > > 55 Watdstośn 43 —| 28 60 je bigi pirssin ban FL azs p i s 5 
mae cy i jiz 1,» « br. Kegleviah , 18 (6] 18 20), „u; ES aeea ae: pad r. adw : 
Krebro EA i AC - Mddpo o. 18 KOJ 24 0 Peera WO P SA a 5s6 W oris odjad: o . . IOa mue Sao yiyen 10.8 wios 
Kapony Ó arobe, piata =: (68 +39 Ez zd kie iiey, | 14 75] 36 sof 7 %oszpako- miżgik, 50 69 —|: 6 02 Tayi zreylazd: s a $ 6 wawy, F.g0 raza 10,9 Toż 
Listy uastawna i obligi: z © a ci ams oi 1080 oe wrieliaruć: Krais sdjazi Ita wpol 
nu iadsanisaey jie PE r} F Aiya bankowa i grer rasi D f , Sofii) - R Wialoske yrzyżąza t 19.41 pe psl. | 
J 7 Ą s emj — m > póResute è i 
zast. Tow. yt. ziem, | Anka mezeń. aiutryne, |. 91 jT 1 Bilt Ford. 100 złr.m.k —|102 -— 2 pO sok R Bare, kg i rez 5: gee tiata 
listy sast. Tow. kredyt. siem. |. 2 |13 16 — | 77 —|Zakiecnkrodytowago . ` 61 50|iBL Tt =| 98 6 B E oinnia £ pe pas 
listy hip banka Bipot m j 88 Bo| 4 — |Żegiugi peros, ne Dorais |386 - [839 ~ |109 26 TT 00 owa fad: „9. 9 po pobudnik 
listy gale. Bako wie, BA ' aloi 8 e iyaa 1645 s r 8s - a Re Wiodałn «teksty: poźpiezcny ! wistcany:  ocohomy 
listy g-i. w Zrakowie, «wrot. '„ mowe] fr. 2, BR —|238 è 


Trekew odjazt! Bag rero 7.28 r. Sasy.) £.go W. B. p. 


228 60 W wdsdoś pruyjera: 4.68 p.p. Tso w. 8.5r.112.95p. 510r. 


„ Południowej . 63 60| 70 —| A padok rzy 49. Koe Fress: kaddym pociągiem tdącym do Wiednia, zajlo- 
Ci | Qakkgjakiej. |. < - [Rt ótjc8 w robr, Boma 100 łe seka azot ph o piei jechać o AWA OE 
b BL igakio . |112 — osi wisya D... , ,. = VIE połąccanie » pociągami prwkiemi, T ooiągiem 

has yo ac sa mac ea i A Ar ita. aiga zc 4 odun amaaa i PC do Bello, prjnkdła eh Wiosna wł 2 ky ył 8 
sast. g. è Erak R M OF sły, (WŁ. 58 za a per i-godxinnym przeztsnka dalej; jadąc zać u Krakows 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. s. z 1 w 83 lstacb . w c BKmigayó w r. 1867- . | 74 25| 74 75 Pospięrmym mal LA a tię do LE Sa 46] i sutrryrzuje 
Prioritaty banku gal. d. h. ip. w Krak. (sa 1 „m. Domen, państ, 120 zte, s BI0)dzko-Finmatak K3 — |104 =] „ Siedmiogr. 200słr.w.a.| 61 —| 61 25 kiki zig do Zaj wisosorem, o której dopiero pospieszny: do Berli- 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I (xa 100r. 6, Banku gal. hipoi, n  Korzycko-Bogumii. . | 89 O 90 g| > ba Budoifa 800 sr,ę.a. SERE sa odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. $ m, — po południa» 
SZ z azena tot Bol gar- I- fem100r 34 | TE] Podyoski loforypse OWE PU WAD ANO | BODO 
j = y eNA | as łej „5780, 3 vetr. Lloyd 100 zir. m. k. SOWA E 95 4 » ilaje s Mysłowię pociąg pośp, do Wro a 

h 4% listy lixwidaa. 731007.) | 82 255] 24 50E [Loey Pożycz, z roku 2689 . d wschodnio-węgierykiej | — —| == —|Tawzp:. praoskis przem, wol kupor e e = - Joco Weresawy : 8 m. — Idsie do Grani 
Akcye kolejowe i bankowe: p ? A A Py 3 aei stref PMR, na 7: k ch po BNA sły. . „... ar IRAY A . . 83 50 , u. LU raat Granicy: 7 do Wariawy. tylko Li i 
U e . n b wo + RZ" y b DG » a w z 3 d 3 —— 

| Akcye koięi Karols Ludwika po zèr. 300 x, ków. pożysski asst: cia eska Szgio-atatzy: alieke 30 3 19 EG Waluty A takok r. - klasa. Jadąs wiedońskina asobowym pociągiem ogs 8m. 

„m m . . l =; qi skinin kredytowego wag i = 


po południu, jsdzie sig do Trsebini (1, M: £ ILL kL), s Trzebin 
ané [nis posp: podtąg wprost do Warszawy,: ale tylko If IIkl 
Trzeci pocięg Posey do Warszawy odchodzi s Krakow. 
da Graniev n gadu. & m. 50 wiaszór. 


Odpowiedzialny rsądca drukarni Jósef Łakocińcki, 


kipot. wa Lwowi 800 zł, 
Wa 2:4WOWIG . A09 za, ; 
Akava banku on wy. x . 


s s hydgoni 
rz). kokyewus zewn, ERRE? 
"szo 


Losy pożyszki s r, 1834 i 


wyma oyini” mam 


182 5| 38 —- 


Banku tankorarstrpaokia” |. 
18 76| 74 25 


Som wię ry „sez E ty ią 


0 U — Hiazarckia korony . 


i. dla h, aream, m rate GAN sh tu AARG 


